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Marsz pod Herat
Lat łi mu trzynaście zdarzyło się w Azyi 

środkowej to, oo dyplomaoya nazywa „wy-

Eadkiem godnym ubolewania44. Rosyjski puł- 
owi i Komorow zapędził się, wrzekomo sa 

mowolnie, na sporne terytoryum, oddzielająoe 
posiadłości rosyjski, od afgaikkich, i tam, pod 
Kusziciem, nieopodal He.ai i, natknął się na 
wpjska afgańskie. Przyszio do bitwy w któ­
rej zwyciężyli Rosyanie, poezem p. Komorow 
pjjunął się pod Herat, lecz wówczas z Lon 
dynu, gdzie u oteru stał Gladstune, zabrznaia 
groźny protest, anglo-indyjskte wojska z pod 
Lahory zaczęły się posuwać ka ąfgańskiemu 
miastu Kandabarowi, w powietrzu pojawiła 
się woń siarai i potem — Rosya uznała, że 
p. Komoro w działał samowolnie, a oo sprawił, 
było „wypadkiem godnym ubolewania14. Je­
dnakże Aleksander HI uparł się przy zdaniu, 
że Kuszk należy do Rosyi, a d. poka­
zania, Iż od tego nie ustąpi, n»grodził p. Ko­
marowa złotą szablą. Anglia, nie chcąc na­
prężać położenia, nie obstawała przy żądaniu, 
aby Łosyante ustąpili ze spornego terytoryum, 
zadowoliła się tern, że Herat ocalał, i tak zni 
knął n-iutralir pas ziemi oddzi slająćy posia­
dłości niewątpliwie rosyjskie od niewątpliwie 
aźgańskich. Mncstwo było przedtem podobnych 
wypadków w htetoryi zdobywania przez Ro- 
syą ziem środkowo-azyatyokich i tylko dlate­
go, że Anglia, jako właśoiuielka Inuyi, zawsze 
poprzestawała ne poł protestach, n yytargo ■ 
wau.n drobnostki, której w parę lat potem 
musiała się wyrzeo, zabrał.2 Rosya whaństwo 
bucharskie, emiraty ohiwińrki i merwski, wre­
szcie Paniny, i tak się przysunęła do granicy 
Afganistanu. Ton górzysty kraj, kędy się cią­
gnie niebotyczny grzbiet Hindusz — ostatma 
ioiana przed Himalajami — stał się w ten 
sposób eayną przegrodą m.edzy Rosyą a bry- 
tańską Indy n Od tej chwili Anglia uznała 
emirat afgońsL sa swój „bufer*4, to jest za 
ńąństwo, zasłaniające Indyę od rosyjskich ata­
ków, i jako taki „bufer*, Afganim.an w posta­
nowieniach „ngtelskioL. stał się krajem, które­
go Rosya pod żadnym warunkiem nie powinna 
aaozepiać. Jednakże tworzenie tekioh buferów 
koraystne jest tylko dla państw niedostate­
cznie uzbrojonych i wątpiących o swej mili­
tarnej sile, natomiast państwa, zupełnie po- 
Ijgajcce na swej opancerzonej pięści, wolą 
p _̂ lunąć się ł/ozpcśrenmo uo graoioy aomme- 
m&nego nieprzyjaciela Tak w cym wypadku, 

oiglia chce mieć przed swą Indyą niepodle­
gły emirat aĄjański, aby zawsze mogła dosta- 
Seeznie się uzbroić, zanim nieprzyjaciel prz6- 
t:je się przez Afganistan, natomiast Rosya 
cnc zawsze staó tuż ni d granica indyjską, to 
„naczy, albo zabrać cały Afganistan, albo się 
nim pudzielić z Anglią. Od wielu lat oba te 
państwa postępują oSpowiednio dc tych od- 
miennyoh dążnośoi: Anglia opłaoa emira
Abdrrrahmana i ego dworzan, rasua bronią 
i amunicją afgańskie wojsko, Rojya zaś zdo­
bywa sympatyr ludności i popiera, czasar ’ 
silnie i ^awnie, to znów tylko pozornie preten­
denta do afgańckiego tronu Eyuba-ohana, któ­
remu daje przytułek w swyol nosiadłosoiaoh. 
a mając i-i bioz na Aodurr„hmana, często 
i jego potajemnie zalicza do swjoh zwolen­
ników Wogóle zaś Rorya działa systema- 
tyozme, niezauźenie, źłob1 sobie drtgę nu gra­
nicy indyiskiej tak, jak krople ~ody, tpadi ją- 
oe zawsze na jeano miejsoe, żłobią najtwardszy 
kamień, natomiast w działalności angielskiej 
widoozna jest nerwowość i dorywczośó, bę- 
dąob zawsze znamieniem siły słabszej, prze­
konanej o tem, że walczy z lilniejdzą. Tak 
było dotąd,

Kilka ani temu aoniósł telegram, że bry­
gady strzelców kaukaskich ze swą rtylej yą 
wvru8zvły zt merze Kaspijskie i dalej koteją 
do Kuszku, a więo pod Herat. Depesza agen- 
cyi półnoone,, wytłómauzyła ten f*kt zamiarem 
wypróbowania, o ile świeżo zbudowana kolej

od morza Kaspijskiego do Kuszku nadaje się 
do potrzeb mobilizacyjnych, oraz ile dni po­
trzeba na przerzucenie wojska z Kaukazu w 
głąb i  sy: środkowej; jest to zntem po prosta 
rodzaj ćwiczeń' i. Takie jednak wytłómaozenie 
tego mchu nie mogło nikogo zadowolić, ani 
p-zekontó, bo mobilizacyjne zatoby każdaj ko 
lei ohliczuno są b°vd io dokładnie na napierze, 
a takie sprawdzanie tyoh obliczeń, jakie wyko­
nała Rosya, test nader k< sztowne. Dlatego-to 
półui*zęiowy '>rg,n rosyjukiego ministra spraw 
zag”aniC3uyeh Fcterslurger Herold ogłosił za­
pewnienie, że merss strzeloów kkuk-,zk’ oh nie 
m« Sądnego polityoznego ztmczepi.a, a ponie- 
wai car jest ogromnym zwolennikiem pot:ojn, 
przeto zarówno Persya, juk Afganistan powin­
ny widzieć w ten wzmocnieniu wojsk rosyj­
skich w Azyi Środkowej rękojmię porządku w 
tamtych stronkch.

[jondynie inaozej zrozumiano ten wy. 
pi aek. \Jj-zano w nim największą klęskę Bry­
tanii, wywołaną nieszczęśliwą wojną z Bcera­
mi, : tak się przerażono, że przez pryzmat 
str >ohu zobaczono zbliżanie się Rosyan ku In­
dyi. Dzienniki jęły lamentować, że oto i  nglia 
nie na wodzów, wojska, dzieinyoh mężów sta­
nu, ze powinna oddaó pod sąd swomb mini­
strów, i po\/iun» przypomnieć szlaohetnemu ce- 
sarzow Mikoh jowi II, żo to przecież un pra­
gnął utrwalić pokój, on zwołał konferenoyę w 
,i.id_e, .je me powinien w tal dej chwili prze- 
sskadzsć cywilizacyjnej mteyi, jiką Anglia, o- 
bok Ro«yi, spełnia na »iyatyokim lądzie! Tak 
ruzpacza Tt,nes, pierwszy między tymi dzien­
nicami, które parły do wojny z Boerami, a to­
warzyszy mu Loily Mait o.gan demokratyozno- 
S30mistyczny, który trąbił o panowaniu An­
glii nad światem. Arystokratyczny Morning Po.it 
wypiera Jtę gabinetu torysow  ̂powiada, żena- 
derzła ihwila. w której, jak z\ ozasów Urom- 
wella, ud powinien po wołu. S przed swój sąd 
sfary 1 ierująoe państwem. Tak przemawia nie­
ma) ca?', prasa, jakby na du ród, łe straciła 
giowę Hds-ioż ta pysznŁ pewność sipbie, z ja- 
«£ą lord Salisoury zaledwio rok temu mówił o 
żyjących i umierających n rodach, zaliczając 
do pierwszych przedewszystkiem Anglików, a 
do drujńoh — narody r omańskie! Wtedy go­
rzej się Iziało Hiszpanii, niż dziś At gai, a .je* 
d .ak z Madrytu nie odzywały się bezpłodne, 
łzawe bługanif. Oto mamy dowód, żt teorya o 
narodach przeznaczonych do żyoia inb zgonu 
mc me jost ^arta, aopoki się opiera n» chwi- 
luwych powodzeń ĉh, albo tieszozęśoiaoh po­
lipy etno-militarny oh,

Oo najmniej przedwczesne są obawy &n 
gielsk.o, wywołane marszrm rosyjskich strzel­
ców pod Hera! Z dziesięcioma, a choccy na­
wet z piąóuziesięoioma tysiąoami żołnierzy Ro- 
sya nie pójdzie na Ind; E. Może ehoe ona — 
jeżeli okoliczności pozwolą — wykonać teraz 
to, oo trzynaście lat temu ohoinła zrobić, lecz 
była zniewolona nstąnió, a moi= myśli o znie­
sieniu »fganskiego „buferuŁ3 albo o otwaroiu 
przed sobą ołnroz&ńskiej płaszczyzny, kędy wy 
godna droga do oceanu ludyjskiegc; — bez­
brzeżne są joj plany i ona wykonywa je po­
woli, umiarkowanie, działa jak czas, któ-y 
wszystko zrobi, bo ma ozas. W tem jej potę­
gi., t% ouą zawsze posuwa się n-przod, jeżeli 
nie n cżur iuaczej, to chuó o jedon krok. Sko­
rzystała Tprięn z angielski^ oiedy w Afryre połn- 
dniowej, ale nie wyzywa Anglii — i z cego 
jej marszu pod Her« t mpróż to ohce cała eu- 
ropejska praaa zrobić zapowiedz bezpośredniej 
wojny »WielorybL ze słoniem* o Indye, na- 
próżno d uer.ni, * londyńskie domagają nę mo- 
bi.'iz .oyi floty i jej demonstraoyi przeciwko 
Roayh

Spóźuil się p. Pac«.k ze swą interpelfcują 
w delrgaoyr austrycckiej w sprawie wydalań 
(jzecnów ze cwiązku państewek uuryngskioh.

Ntezawodnie wskutek interpelacji »nstro-wę- : 
gterskiego mimstri* spraw zagianicznych, od­
wołały te państewka „ tu. ozas . nieokreślony* 
wrsystkte sturządrenia, ktńre obmyślone bj 
na zi ździc w-Jenie przeciw czeskim robotni­
kom, zatrudnionym w o^yoh państewkach Pi 
sro.a prazkie notują, że w istocie nietylko usta 
ły wydalania, ale nowi robotnicy czescy znai- 
d i ą łatwy zarobek w Reussie. Coburgu, Mei- 
niogenie, Altenburgu i t d. Dowodzi to, że 
ludność tamtejsza nte żywi rasowej niechęci do 
Czechów, którzy pod tyn . względem powinni się 
wywŁajemnte sTvym niem eokimsąsiadom, oUcć- 
bydlatego, żo najgorbwrse nsiłowtnia rządów 
nib zdołają utreymaó dobrych stosunków między 
ludnością n*dgrunicznyob okolic, jeżeli oni cama 
zan edba popieraó tych usiłowań. Drezdeńskie 
Nachrichten — pismo wprawdzie nienawidzące 
tSłowi; „n, ie dość poważne, utrzymuje, że naj- 
sroższe policyjne ckuczania Czeohom w pań­
stewkach turyngskich tyle nie zaszkodziły tym 
robjtni.com, ile zaszkodziło Niemcom solidarne 
postępowanie wrzyrtkicn czeskich przedsiębior­
ców, którzy stale usuwają ze swych zakładów 
robotników niemieckioh, zarówno obywateli 
austryackich, jak saski- h bawarskich, kobur- 
skich i t. d. Ów dziennii zapewnia, ż« w Cze­
chach pannie formalny bojkot robotników nie­
mieckich, a p/zytem taki, odraza do niemczy­
zny, że nawet czeski roootmk traci pracę, je* 
teli nie bierze udziału w demonstracjach mło- 
doczeskteh, lub się czasami posługuje językiem 
niemisekim. W tem twierdzeniu dreadeńskiego 
dziennika może się znajduje duto przesady, ale 
kto miał »posubnośó zbJuska się przyjrzeć sto­
sunkom w Czech&uh, rozjątrzonym przez wy­
bujały szowinizm, . kto poznał czeską zacię­
tość, ten niezawodnie uzna za prawdopodobne 
to, żc jak w paustewkaon turyngskioh odby- j 
waiy się niedawno ofieyalne wy drgania Cze- * 
ohów, tal znowu w Czechcch prywatnie odbie­
rano praoą Niemcom. To powinno ustać, bc w 
przeciwnym razie ouryagskie rozkazy banni- 
cyjne, powstrzymane na czas nieograniozony, 
mogą znewu nabrać mouy ooowiązująo.-j.

Korespoii doneye.
r Wiedefi y stycznia. 

{Koncert Mdby. — Millocker)
(y) Oaiy elegancki świat Wiednia zebrał się 

wczoraj wteozorem w . t e j  (saJi Towarzy­
stwa muzyoznego, gd> . głośna śpiewaczka an­
gielska p- Nellie Melba wy ‘tąpną z koncertem 
po raz pierwszy w Austryi. Pomimo szalenie 
wysokich cen, sala przepełniona była do ostat­
niego miejsca, kogo bowiem tylko było staó 
na to, ten pragnąi nie tylko usiy^zeó sławną 
spiewaozkę, ale także z baczyj piękną kobietę, 
które2 romans z księciem orleańskim opisywały 
w 3wonn ozasia szeroko gaz3ty na obu półku­
lach. O wóŁ utwierdzić laieży, że nikt nie zaio- 
wał pieidędzy, gdyż rzeczywistość odpowie­
działa nawet najwybredniejszym wymaganiom 
i pod jednym i pod drugim względem ; pani 
Melba jest bowiem i prześliczną kobietą i śpie­
waczką Ladzwyozajną. goaną zająć miejsoe tuż 
obok Koohańskiej i PiLtti. Zaczęła koncert 
i/ynną aryą obłąc^ni* z „Łuoyi11, i od razu 
oozarowała słuchaczów, me tylko łuazącym 
i.aśladuwaniem tonów flstu, ‘ile głównie efe­
ktownym fajerwerkiem, którym zakońozyła tę 
*/yę. '•ył to niezmierm długi tryl, zaczęty 
piano i coiaz głośniejszy przy końou zaś tak 
niesłychanie potężny, że zdawało się, iż powie­
trze drga w każdym zakatku sali, w itażlem 
uchu. Zaiste trzeba stalowych płuc i stalowej 
kr ani, by ozeg >ś podobnego doLazaó. nie dal w 
też, że gdy przebrzmiał ostatni ton, w oałej 
sa] zerw. a się toki or*«L oklasków, jakiego 
sala koncertowa Towarzystwa muzycznego już 
dawno nie słyszała. Pan Melba z w zni oj łą uii- 
n tryumf tork dziękowała na wszystkie stro 
nv, ale nadprogramowo nic nie ohoiaD śpiewać. 
Widocznie przyzwyczaiła bię w Ameryce ta­
ksować każdy *w i ton na wagę słota. Na

estradzie zluzo^a1, ją jakiś mierny ■« teioncze- 
lista węgierski Stefan Pereny:, którego produ- 
kcyi słu-htła publiczność "tewpiąco. Pani Mel­
ba dwa razy jeszoze pokazała się na estradzie 
i odśpiewała aryę z ^Trayia^yJ najeżoną peri'- 
stemi tryiami i rul&bi,mi. tudzież walc Bam- 
berga i na tem mteł być koniec. Nie pomaga­
ły ani brawa, tupunie nogami, ani okrzyki, 
dumna śpiewaozka n.ei pokazywała się. Pu^li 
cz.nośó jednak ni« dała za wygram, kto zapła­
cił dztesięć reńskteb za fotel, temu tekoś m ir- 
kotno było op^s-ozac salę, wysłuchawszy tyl^o 
trzeoh aryi. Zaczął się więo tormamy szturm 
oklwdtów, który trwał z górą dziesięć minut i 
ostatecznie wzruszył rereb śpiewaczki. Wyszła 
więo. usiadła dc fon spiant i i m  sobie akom* 
paninjoo, odśpiewała kilka piosnek niemienkich, 
ozem dc rerzty podbiła publiczność. Jednem 
słowem tiyumi Melby jest zupełny

Bolesną stratę poniósł wiedeński a#.r.t 
muzykalny skutkiem śmierci Karola Millooke- 
ra, długoletniego kapelmistrza teatru nad Wie­
denką i kompozytora licznych operetek, popu- 
larnyoh na całym świeoie, jak „Palestrant* 
„G-asparone* „Biedny Jonatan* i w. i. Popu­
larność, jaką s.ę cieszył zmarły w Wiedniu,

Eorównać się chyba da z popularności! Straussa, 
ył on też tak samo jak S trans prawdzlwem 

dzieokiem Wiednia. Ojoteo Millóokers był tn 
złotnikiem i chciał także jyna swego zaprawió 
do tego szlaohetnego kunsztu, to też zaledwte 
ukończy, on szkołę normalną musiał przypiąć 
fartueh i zająć miejsce w warsztacie ojcowskim.
£ p. MLI oker opowiadał nieraz z nnmorem. 
jak to terminował u ojca i w jaki tposóh prze- 
oirż doprowadził do tegc, ie  go ostatecznie 
ojwteo wypędził z warsztatu, a pozwolił n u 
nozyó się muzyki. „Bywało — mawiał Mil- 
loeker — że siedzę w warsztacie i pogm aują 
nobie jakąś .ryjitę, klepię młotkiem po zło­
tych łańoaszkaoh, a gdy mi jaLieś ogniwko 
nie choiało pasować, me namyślając się długo, 
bez pardonu wyrzucałem je za okno. Zobaczył 
to ojciec, natargał za uszy, — powiedział, te 
nL wart jestem byó złotmziem i ae mogę so- 
bio pójść” pomiędzy muzykanty*. — J«koż 
prze”, protekoye zaajomyoh dostał cię Hillócker 
do konserwatoryum, potem dostał miejsce w 
kapek w Graou. stamtąd posiedł na kapelmi­
strza jednego z małycn teatrzyków peszteń- 
skiuh, a ostiuiicozuie powołano go na stanowj.- 
sko kanolmisr.rzs teatru nad Wiedenką. Na 
tem stanowiska napisai muzykę do „Baieslrau- 
sa“ i ta jedna operetka d*ł& mu sła^ę i ma­
jątek. Umarł, mrjąo lat zaledwie 58, juko ozic- 
wiek bogaty, ?apisał swej oórce duzy majątek, 
żonie zas WiLę w Baden, 4.U0C rocznej renty 
z majątku spadkowego, i prawo pobierania do 
śmierci tantyem od wystawianych utworów je­
go, a r&ntyemy te przynosz% przeszło 15 ty­
sięcy rocznie. Porobił także dozo zapisou do- 
or.czynnych i pozostawił po sobie jak najnię- 
knieiszą pamięć.

0 i i

B)

OirzymUjemy następujące pismo:
Rzeczy ogoiuie znanych i uznanych nie 

potrzeba szczegółowo udowadniać dlatego tez 
nie będę zupuszozał się w motywowanie, ula- 
ozegc częściowi paioe.ia ya ibszarow awor- 
sjdoh w tr« ' y . jest aktualną, rzso można, na­
wet konieczną. Jznaje to cate społeczeń itwo, 
uznai przedewszystkiem Sejm, skoro poieoił 
Buiucowi krajowemu pup.eranie par^elaoyh 
Pragnę natomiast zastanowić się nad tem, dla­
czego rzecz ta, uznana za raoyonalną i dobrą, 
utknęła zaraz w pierwszych puozątkaok.

Owóż zastanowiwszy się gruntownie nad 
tą sprawą, musimy przyjść do praekonaMa, że 
parcelacya w naszym kraju nie może by u ii 
tylko łatwym kontraktem kupna - sprzedamy 
między kupującym włościaninem a sprzedają­
cym właścicielem większej posiadłości, to jest 
takim kontraktem, iż z chwilą- gdy obie stro­
ny porozum1. ty się oo dc oeny, . nteres tem sa­

mem już przyszedł do skutku: kupujący zapła- 
oił cenę kupnu, sprzedr jąoy zai oddał mu rzuci 
sprzedaną. Nie, pareelaoya w Galicji musf być 
czemś całkiem innem. Przekonali nas o tor 
już niektórzy spekulanci, którzy s kupywah 
całe majątku w ceiach paroelaoyi. Tyla ? w bar­
dzo nielioznych, wyjątkowych wypadkack, _n- 
dała im się ta spakulaoya, na ogół jeanak bio­
rąc, meżne ją uważać fanowozo za chybioną.

Skoro zatem paroelaoya w Galioyi u  
mott być -ałkism Fwykłvm kontraktem kn^“ 
sprzedaży, warto zastanowić się nu tem, czy 
też on mc powinna byó pewnego rodzeni kon 
traktem społeoznym, który zawTzeć mają wła- 
śoiciele większych posiadłości z włose nam..

Dotychczasowe próby i kcyi paroelaoyjnej 
na szerszy skalę nie powiodły się głównie dla­
tego że włośoiani* ni mtią pien; dzy. Czają 
to dobrze kapitały spekulauyjne i < iatego me 
powstaje ani żaden bant paroela rnny ni 
większą skHę ani nic orw iu n j żadna szer- 
sks akoya, bo oi, którzy ohuioliby na. âkie; 
•kcyi zarobić, Tidzą. że nic m. na kim saro- 
bió, ie  na wmlk.e zyski w tej sprawie ru' mi 
mie’so* Ostatecznie dal‘by może spekulanci 
potrzebne kapitały na dobry prooont, gdyby 
udałc się im wciągnąć doakoyi powabna czyt- 
n ki, ktoreby im tm prooeLu zagwarantowały, 
ale i to jakoi me idzir.

Sejm całkiem wyraźnego, praktycznego 
stanowiska w ooeo przysrtej ukoyi paroelaoyj- 
ne; jeszcze nie zajął. Z tego, oc dotyohoza 
zrobił, wnosić można, iż większość sejmowa 
dotąd poniekąd tylko akademiozme zapatru je 
się na sprawę i w uchwałach swoich dała je­
dynie do poznania, że coś . trzeba Ludzie n  c- 
że i pomódz, jakimi zosileozkum, lab 
czerni poaobnem. Poleoonc więo Banków;’ kra­
jowemu zająć się tą iprawą — Tego rodzaju 
dyrektywa* jest jednak niedostateczna, Jeżeliby 
już szło tylko o fln&nrowe poparcie parcelacji, 
to trzeba się liczyć z tem, że na to potrzeba 
nie tak „coś, troohę* pieniędry. ale prawie 
wszystkich. Nie przeczy jednak, ie  i ta pomcc, 
jakiej nzyczył Sejm, raoymalme użyta, mogła­
by mieć wit ikr, wartość, wsz ilako takiego rt- 
cyonalnjgo zastosowania jaj dotychozar nie 
widzę

Pizy puściwszy nawet, ze Bank krajowy 
dostarczyłby dużych funduszów do przeprowa­
dzenia paroelaoyi. te jako Inptytuoyi poważna 
i bardzo rozgaięziona, a tem samem aoryć o- 
ciężała. chociażby dużo pomógi, nie byłDy le- 
dnak w możnosol zf.dcśóuozymó wszystkim po­
trzebom, bo nir mógłby wchodzić w pewne 
ezozegćiy, których przy tegc rodzu.u paiocis 
syi, jara w Gubcyi jest konijozną, uniknrć 
nie podobna. — A oóż dopiero powiemy, jeśli 
zważrmy, że Bank krajowy popiera parcelację 
li tylko pożyozkr hipoteczną - to laką, ktera- 
by miała ze bezp eozem* w pierwszej trzeciej 
części wartości hipotek i ie  zasadą jegc jest 
poźyozaó tylko na parcele oo najmniej ośmio* 
morgowe? Oczywiście, fte przj *akiej pomocy 
paiceiaoja żadną mia^ą rozwinąo się nie może 
i nie może nabrać znaczenia akoyi tr oułem 
tego słoua znaozenm dodatniej dia ogółu. Par- 
oelaoya bowiem polegająca na twoneniu wdel- 
kioh parcal włośoiań ikioh, nie przysparza Siły 
roboozej, leof przeoiwrau wywołuj® konkuren­
c ję  robocizny, a dostępną jest tylko dla bar­
dzo drobniutkiej oząstki włoeoii n

Gbtatniemi ozasy zaszedł fakt, i a pozór 
sprzyjający rozwojowi paroelaoyi, fak stro- 
rzerm banku paroelaoyjnago. Bank taki móg? 
by być mas-yną lżejszą od Banku krajowego^ 
mógłby wchodzie w rozmaite specjalne szoae- 
góły narcelaoyjne, wresacie. gdyby miał zni- 
mne fundusze aloo mógł ;e zdobyć, mógłby 
udzielać większych pożyczek i ;ui przez tc 
samo spn>wę paroelaoyi ogrom, ie naprzód po­
sunąć "Wszelako Bank paroelacyjny nie ma 
pieniędry i nie zanoś się nawet na to, aby 
mógł zebrać fundusze potrzebne nu lego ro­
dzaju akcyi. Z kapitałów włoć^lańskioh . oh nie 
rbierze, bo, jak te wyżej rzekłem, włośmaw®

D r w a  p x % d -3 r
p o w i e ś ć

prze.-,
Antoninę Gedrojć-Matuszewiu.

(Ciąc dalasy). 
btaiiisław nieoierpLwym mchem szarpnąć 

otenkim sznureczkiem od monokla, Sznurek przer­
wał się, — wtedy on szkiełko oh wy od w rekę i 
jakby n:. niem cnoąc irrytacyę swą wywrzeć, 
rozłamać je u .iłował; szkic pękł / na dwoje, 
u na palca pokazała się plama krwi. Hra- 
Huuka krew sobaozywszy, przyskoczyła do 
r»egc, nie wiedząc sama oo czyni, dlaczego 
to oiryni, ten kawałeczek Ł~kła, który mu w 
ręku jeszcze pozostał, wyrwać usiłował a, on 
znowu ais zdająo sobie sprawy czemu, bronił 
go "awzięoie. — zaozęia się walka, walka tak 
zacięta, jakby o iyoie cnodziło, — w końou 
udate jej tię upragnioną zdobyoz pochwycić i 
teraz ona z nozdrzam rc zdętemi, z piersią dy- 
sząoa. drząj oała, usiłow^s szz^ełko przełamać.

— fejłfcbozysŁ się pani ! — woła., goniąc za 
Lia, gdyt prred nim ueifekała. Ledwo te slow- 
wymówił, na rączce Irmy kilka kropli krwi 
się ukazało; zbliżył Bię ku niej, liady bardzo, 
o n i e  rusryli . się z miejsce; miloząc, wziął 

za ręką i własną ihustką mnę obwiązał.
-— D^ieoktem pi.ni jesteś — przemówił ła­

godnie, smntme pray ie, — Ligdy ” ie -ozws- 
żasz konrekwenryi, — m czego !—kosi dził ją 
na otomiuu, bo widział, ze drżsłs, że nogi 
sn you nią uginają m ornej cbnsteozkę śoią 
gnąt, — nie trzeba, by epostneżono oo ZMiło,—

bo... bo Judzie by to rozmaioie i niesłusznie 
tłómarzyć mogli, — a pani powinnaś nważać 
więcej na pozory I — Spojrzała na niego zdzi­
wiona, wyczerpana, zrozpaozona prawie.

— Wierz m ' pani -  ciągnął młodzieuiec 
dalej, — ttiówię jaz szczery przyjaciel, —bo...— 
zatrzymił się ohwiię, a p tem z wysiłkiem do­
dał, — ho ja lako ozłowiek honoru tylko 
przyjaoielem pani byo mogę Jeśli miałem oh yi- 
lę zapu3« Lenia i szału, wybaczyć mi trzeba,— 
jesteś to,k piękną — mówił znów namiętniej, 
zęby biało zaciskając. -  Mężem twoim jednak 
być nie chcę i nie óędę nigdy 1 — dodtł sta­
nowczo. — Nie byłbym szczęśliwym z tobą, 
ani ty ze mną — pamięti.i, — do ślubu nie 
doproT adzisz mnte nigdy Irmo, nigdy — mó­
wił wolne, doKtnie, spokojnie.

Irma miltnała, w jeden pnnkt bezwiednie 
wpatrzony, czuła, że obecnie m iiizy nimi oo- 
rar więasza pi-epeść się rozwiera,"- której ani 
miłość jej, ani tej przebiegłość nie zapełri

— Irmo, nie t iś  mnie, bo jakaż wtedy przy­
szłość twoja będzie! Zastanów się nad "tem 1 
Uwieźć mę daleko itąd, jak a>m» mi to dsiś 
radziłaś, owszem! Ale to da nam tyiko chwil 
kilka upojenia, rozkoszy, a potem ? Nie łudź 
się tem, abyś mnie na wiem do tiebie przy­
kuła; sprzykrzysz mi się prędko, jak wszystkie 
kobiety, które mi droga żyoia pi zeszły, rzroę 
cię niebawem, a wtedy.... Pomyśl tylko, jaa 
okropną byłaby przyszłość twoja Irmo. Teraz 
mówię spokojnie, jestem panam siei te, mówię 
jak przyjfcielj nie drażnij mnie, nie flirtuj ze 
inną, to gra mebezp^eozn" d.a oie bie, powta- 
rzam oi r » jerzoze. moją żoną nie '.oscaniuaz

nigdy, a wiesz sama, że n> się nio oprzeć nie 
zdoła, jeśli tego zeohoę!

Przysunął si bliżej; chciał ją znów objąć, 
lecz z&piiiował nad sobą, przygryzł usta aż do 
krwi, rękę oofnął, pows.-*J i znóy przemówił:

— Wybacz mi pani, wierztj, że lepiej dla 
ciebie, iż całą prawdę z ust my uh Usłyszałaś 
dziś, nie wtedy, gdyby ca DÓżno już było. 
Chodźmy teraz; gotowi spostrzedz naszą nie­
obecność, przejdźmy wprzód do sali jadalnej, 
wypijesz ki Liszek szanpa.ua, tak, jak chciałaś 
przed chwilą. Jestes taka blada — dodał z lito­
ścią — trzeba też rączkę obmyć i rękawiozkę 
naoiągnąó, krew już me ~dzie

Spojrzał ua skaleczoną dłoń.
— O tym wypadku radzę przemilozeo. Chodź 

pani!
Wstała Lutomatyofi.nie, nie patrząr na 

niego, nie mówiąc nic, pomyślała tylko, jik  
rożnie teraz to słowo „chodź* brzmiało w u- 
staol jeg >, od Lego, które wymówił, mm tu 
weszli Było jej dziwi ie smutno, a jednak żtln 
nie czułe, do niego w tej chwili.

On drzwi otworzył, fala światła, która wpa- 
dał\ -se sf li jadainej olmiła ją tak, że zatrzy­
mała s2ę ohwiię, a może żal jej było stąd wy­
chodzić, tyle wapo nmeń tu zustŁWiała. Dopiero 
głos Stanisława: „Przejdź Tsam!* z zadumy ją 
wyrwał, Główkę sohyliia aonue, minęła go, oh 
za nią podążył i znów w buduarze było oioho 
i pustu Nie ®a długo j idnas, gdyż ledwo mi­
nut kiika upłynęło, a kotara od strony salonu 
drgnęła, ostrożnie ukazał % się najpierw ręka 
męska ją podtrzymująca, potem uoniec nosa, 
ozołt ni kie, oczka małe przymrużone, oiekawie 
aaglądająae. i i  w końou -'ynuizył. się z niej

pan August Paczkowski w swej własnej osobie, 
ze zdziwieniem patrząo dokoła.

— Sapristi! I tn ich nie ma! — mruknął 
do siebie — a byłbym, przysiągł, że razem 
z salonu zr iknęL! 8zkoda — mówił z żalem — 
co za pyszny epizod do opowiadania, do ko­
mentowania. Jakoy im tu do tezę było razaca, 
tan pćtmroh, ta cisza! Gmpi ten 8 A. żebym 
ja oył na jege miejsca, to i me ożeniłbym 
się i.,..

Nie miał czasu m wet myśli dokończyć, 
bo posłyszai za sobą lekkie kroci. OdnTOcił 
się, hrabir ika Jadwiga stała przed nim. Zmie­
rzyła go wynioate i spokojnie zapytnła:

— Nie ma tn panny Hnmieokiej? Matkę orną 
niespokojna, bo ona raptem z salonu zniknęła.

— Ja także my lałem, te ją tu -najdę z pa­
nem TruscawreckLn, bo oboje uniknęli rfwrno- 
oześnie, jak zape wne pan zauważyła.

— Nie, nie zatiwsżyłam tego 1 —  Ale oo za 
zawód dla pana, że ioh tu nie apot-ałeż. Pan 
tak lubisz zajmować się dobrą sławą swydh 
przyjaciół 1

— Wierzaj mi panno Jadwigo, że o pani 
nigdy.—

— Nie zapominaj pe» o tem że ja lo  przy­
jaciół pana me należę i mgćy należeć r .© 
będę! — Spojrzała nr, megc ironicznie trochę 
i me czekając na odpowiedź, przeszła do sali 
jadalnej

— A ty żmij ko mała! — wycedził przez 
zęby. — Gdybym o.»ę tak mćgl rowu nu na' 
uczyć.

— Pierwszy mazur, panowie rond, zrnozrmy 
pary i Pierwsza, druga- i trzeci,*,,i. dziesiąta, 
ofouc&ita! Wszystkie pary!

Panowie rzuoili się ku swym danserkom.
— Gdzie hrabianka Irma, gdrie panui Ki - 

mieoka? — woła crozpaozony, wysoki chudy 
młodziemeo, rozbij jao tańczące pary, ąaglądi- 
jąc niemai pod krzesło_ by zgubę odnależó-

— Czy kto nie widział Lrabiank l-my?
— Jestem!

Usłyszał, oiwróoił się. a tut sa run w 
drzwiach, prowadząoyoh do przedpokujn stała 
Irma bledsza trochę niż przaatem, leci ze zwy­
kłym uśmiechem sfinksa na małyob usw czkack

— Ach, pani!—zawołał uszczęśliwiony mło- 
dzienieo — nie wdedziaiem jnA, gazie pani 
uzuhać, pymłem wuy:t ioh !

— Nawet krzeseł, o ite m. się zdaje — doj 
dała filuternie Irma

— Pannc Irmo, a gdrie pan Stanisław Tro 
skawiecki? — zapytał pan Puozkowgki, zbli­
żywszy cię do nie:.

Spojrrtła nai i pokojnie, ohoo zbladh. je­
szcze wś !°®j-

— Nie wiem, panie ! — odrzekła dumnie 
troohę-

— Gdzieś była Irmo ? — usłyszała obok glor 
matki, która ją nadaremnie w obydwóch salo­
nach szukała. ;

— Suknię obdarłam, byłam w garderobie 
aamekiej — odrzekła, patrząc jej prosto w oczy.

— Kłamiesz ! — szepnęła ze złością hrabir.a 
córce do ucha. — Poczekaj, rozmówimy się 
w domu!

— Czwarta para, oz warta para — wołai nie­
cierpliwy danser hrabianki, — Chodźmy poanrt 
Irmo, tańozymy!

łOiar dal«n» eMtw?1)-
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nasi pieniędzy nie mają. Od kapitalistów pie­
niędzy nie ściągnie, przynajmniej na razie, bo 
jeszcze nie wiadomo, jaki obierze kierunek, a 
nadto kapitały lokowane są chętnie tylko tam, 
gdzie są widoki na znaczne zyski, w tej spra­
wie zaś nie ma miejsca na zyskowne intraty.

Udziałami włcśoiau także nie zbierze 
bank parcelacyjny funduszów, bo taki wło 
ścianin, który ma pieniądze na zakupno upa­
trzonego kawałka grunta, nie potrzebuje in- 
terwenoyi żadnego banku, a ra cele ogólne 
nie da z pewncśoią ani grosza, taki zaś, który 
ma tylko trochę pieniędzy i dałby jakiś kilku­
nasto lub kilkudzieńęniokoronowy udział, po­
stawiłby bankowi żądanie tego rodzaiu, że 
wkładka jego nietylko nie byłaby dla banku 
żadną pomocą, ale przeciwnie pociągałaby za 
sobą ryzyko udzielania takiemu włościaninowi 
pożyczki przewyższającej s razy jego udział,

Z tego wszystkiego doohodzimy do wnio­
sku, źe paroelaoya w naszych stosunkach nie 
może byó tuczem inuem, jak tylko kontrak­
tem społecznym, zawartym między właścicie­
lami większych obszarów a nabywającymi 
parcele włościanami, wszystkie zaś inne Czyn­
niki, czy bank krajowy, esy nowo założony 
bank paroelacyjny mogą byó tylko organami 
pomocniczymi i to pomocniczymi tego rodzaju, 
le za swą pomoc zadowalałyby się nadzwy­
czajnie drobnem wynagrodzeniem. Zasadniczą 
cechą tego kontraktu powinno byó to, że nie 
tylko opierałby się on ra zasadzie do ut des 
ale nadto na dobrze zrozumianym interesie 
obopólnym, na niesłychanej dobrej woli i do­
brej wierze i na obopólnem za"faniu. Nieje­
dnemu wyda się ta droga może za idealną, ja 
jednak głęboko jestem przekonany o tem, że 
jest ona jedynie możliwą, a w skutkach swo- 
ioh okazać się może bardzo praktyczną. Na 
bezdroża zeszedłby ten, ktoby parcelaoyę 
chciał pojmować jako akcyę wojenną włościan 
przeciw obszarom dworskim, ona musi mieć 
trochę cech patryarohalnośoi. Żaby obrazowo 
przedstawić oharakter takiej tn-nsakoyi, cofnij­
my inę myślą do prastarych patryarchalnyoh 
czasów, gdy pieniędzy jeszcze nie używano, 
a handel był zamienny, i gdy ktoś, mając 
kilka postawów sukna, z jednego kazał sobie 
uf'zyó ubranie, a drugi dał za uszycie. Owóż i 
w tym wypadku włościanin pragnąc nabyć 
kawałek gruntu a nie mając pieniędzy, musi 
ofiarować swoją pracę i pracą swą się wypła­
cić, zaś większy właśoioiel, nie mając także 
pieniędzy, ale mając kawał gruntu, tym grun­
tem zapłaoić ma za robociznę.

Ze imieohem musi każdy nieuprzedzony 
przyjąć krytykę tego rodzaju, gdyby ktoś 
ohciał nazwać taki parceluję pewnego rodza­
ju pańszczyzną. Ostatecznie każdy nieuprze­
dzony przyzna, że jeżeli się już chce konie­
cznie użyć wyrazu „pańszczyzna", to każdy 
bez wyjątku ezłone* społeczeństwa odrabia 
swoją pańszczyznę czy to państwu, ozy ban 
krwi, jeżeli jest obdłuźonym, ozy nawet osta­
tniemu lichwiarzowi.

Ale w rzeczy samej z pojęciem pańszczy­
zny nieodłączny jest praymua, a nikt nie ma 
prawa nazywać pańszczyzną tego, co jest kon­
traktem, polegającym na obopólnem zobowią­
zaniu lub stosunkiem służbowym. Iłi z umiem 
ja to dobrze, ie  rzecz taka jako jeszcze nie­
bywała i nie mająca precedensu, wzbudzać 
musi na razie nieufność u obu stron, może i 
w opinii publicznej, właśnie dlatego jednak 
należy zabierać się do tego rodzaju akoyi 
z wielką ostrożnością i taktem, przede wszyst- 
kiem więc w miejscach nadających się do 
parcelacyi, a więc w dostępnych dla łatwego 
zbytu ziemi i jej produktów, gdzie zaohodzi 
potrzeba robocizny, a cena zarobku jest do­
brą. Ale preoedens stworzony ohoćby na małą 
skalę w kilku tego rodzaju wypadkach, roz­
prószy pierwsze obawy i popchnąć musi całą 
akoyę na szerokie tory.

Przejdźmy obecnie ze sfery ogólników na 
grunt praktyoznyoh zagadnień i konkretnyoh 
objawów, nad którymi zastanawia się wielu, 
nie mogąc jednak znaleźć drogi wyjścia. Owóż 
takimi ohaotyoznie pomięszanymi objawami 
w naszych stosunkaoh, z których pozornie ni- 
byto nie ma wyjścia, są: emigraoya włościan, 
której ani ustawowo, ani administracyjnemi za­
rządzeniami zapobiedz niepodobna; brak robo­
tnika w wielu okolicach; zastój i ospałość na­
szych sił roboczych, a w wielu wypadkach 
konkureneya w złem znaczeniu tego wyrazu, 
to jest licytacya o zdobycie złego, zdemorali­
zowanego robotnika; brak należytego pojęcia
0 zbiorowej pracy; niemożność większy oh wła­
ścicieli prowadzenia raoyonalnego gospodarstwa
1 znaczne obciążenie obszarów dworskich; brak 
pieniędzy u włośoian, wreszcie ustawiczne pod­
wyższanie ceny robocizny. Czyż z teg > cha­
osu nie musiała się wyłonić myśl parcelacyi 
obszarów dworskich? Mojem z laniem en* sku­
tkiem tego ohaosu powstała niejako instynkto­
wnie, a to instynktowne poczucie da się ja­
śniej zdefiniować w ten sposób, że to części 
obszarów dworskich, które są do wydzielenia 
w celu oczyszczenia reszty i prowadzenia na 
niej racjonalniejszego gospodarstwa, można 
spieniężyć, a przemieniwszy praoę rąk włościań­
skich na pieniądze, temi pieniędzmi za nie za­
płacić. — Pieniędzy potrzeba do każdej rzeczy, 
to nie ulega wątpliwości, potrzeba zatem ich 
także do p&roelacyi, z drugiej zaś strony pe­
wnikiem jest także i to, że każde pieniądze, 
ozy to prędzej czy powolniej płynące, sfinan­
sować się dadzą, starajmyż się zatem przede- 
wszystkiem o spieniężenie pracy włośoianina, 
a fundusze do parcelacyi już tem samem się 
znajdą i to tylko dla dobra włościan i w in­
teresie ich rozwoju.

Jeżeli Bank paroelacyjny, tak jak to wy­
wiesił na swym sztandarze, majbyó racyonalną 
i skuteczną instytuoyą dobra ogólnego, a nie 
tylko chciwym zysków pośrednikiem, to powi­
nien przedewazystkiem oprzeć swoją działal­
ność na przetopieniu pracy włośoiańskiej na 
pieniądze i sprzedając tę pracę, szukać kupców 
uczciwych i o dobrej woli, którzyby za tę 
pracę zapłacili kawałkiem z;emi. Gdy bank 
paroelacyjny szukać będzie tego rodzaju kup­
ców, przekona się rychło, ie całe istnienie je­
go i powodzenie i w ogóle całe powodzenie 
akoyi parcelaeyinej, zależy nie od kapitałów,

dziee mogę, że większa własność niestety nie 
jest dziś w tem położeniu, by mogła bezpła­
tnie wyzuwać się z części swego posiadania, 
mimo to jednak ponosi ona w tej akoyi pewne 
ofiary, gdyż kawał ziemi, raz odstąpiony na 
parcelaoyę, nigdy już więcej do wielkiej wła­
sności nie wróci, a zważyć trzeba także i to, 
że wartość każdego morga rozparcelowanego, 
wzrośnie do nieproporeyonalnej wysokośoi już 
przez samo nabyoie go, to jest przez silniejsze 
zaludnienie, a korzyść z tego odniesie tylko 
włościanin.

Z tyoh wszystkich refleksyj nasuwają mi 
się następujące wnioski:

1) Bank paroelacyjny powinienby do po­
mocy wyszukiwać ludzi dobrej woli między 
większymi właścicielami w miejseaoh, gdzie 
brak jest robotnika, a temsamem robocizna do­
brze płatna; gdzie zatem włośoianin w krótkim 
stosunkowo czasie może się stać nieograniczo­
nym panem nabytej parceli i gdzie większy 
właściciel weźmie go chętnie przez pewien 
czas poniekąd w opiekę natury ozysto prakty­
cznej, to znaczy, że będzie ohoiał, aby włośoia­
nin jak najwięcej pracował, bo mu winien pie­
niądze. Ażeby nie spotkać się z zarzutem, źe 
akcya ta może mieć na celu zapewnienie ob­
szarom dworskim taniego robotnika, oświad­
czam z góry, że nietylko tego nie mam na 
myśli, ale przeciwnie jestem za tem, ażeby 
cenę robocizny dla takich nabywców parcel 
oznaczyć znacznie powyżej lokalnej normy, bo 
robotnik pewny więcej wart jest niż przy­
godny.

2) Pobudzać należy włośoian do pracy i 
oszczędności i wykazywać im, że oszczędności 
ioh, złożone w jakiejś instytucyi i kapitalizu­
jące się w ciągu lat kilku uczynią ich nie­
ograniczonymi właśoicielami kawałka ziemi; 
w tej mierze mógłby Sejm zrobić bardzo wiole 
postarawszy się o to, aby w łonie Banku kra­
jowego, jako instytuoyi najpoważniejszej, po­
wstał osobny d z i a ł  r e n t o w y  dla włośńan.

B) W  pierwszym rzędzie należy robić in- 
te*usa tego rodzaju, aby w układzie o nabyoie 
ziemi zastrzeżone było, ie włośoianin, złożyw­
szy część oeny ku ona resztę jej może w krót­
kim czasie spłacić pracą swych rąk

4) Wreszcie należy się zająć asekuraoyą 
włościan na życie w ten sposób, aby włościa­
nin nabywający parcelę ubezpieczony był na 
życie bodaj na drobną kwotę, gdyż to umożli­
wi w razie śmierci nabywcy, n. p. ojca dro­
bnych dzieci, spłatę ciężącego na parceli ob- 
dłużania lub bodaj jego częśoi, i ułatwi pozy- 

jego spadkobiercom.
Działalność tego rodzaju powinien bank 

paroelacyjny prowadzić dopóty, póki drobnymi 
zyskami, t. j. z pewnej malutktój prowizji za 
pośrednictwo, z procentów od wkładek, z pe­
wnej prowizyjki przy pożyczkach, należnej mu 
z tytułu, że może przecież jakaś idealna ozą- 
stka ryzyka 5,a nim zacięży i t. p. nie zbierze 
takiego funduszu rezerwowego, iżby mógł o 

j własnnch siłach stać i rozwijać sic.
Skoro jednak z powodzeniem ptzeprowa-

uznawała w przeważnej części uchylone zo­
stało, a w miarę tego postęp okazał się szybki 
i coraz większy. Biorąc na uwagę ostatnią 
epokę, t. j. mniej więcej od kwietnia 1899 r., 
widzimy, że repertuar dramatu i komedyi 
oparto na podstawie poważniejszej. Wznowiono 
wiele sztuk starszych z wielką starannością, 
wystawiono „Johannesa" Sudermana, „Kole­
gów szkolnych" Fuldy i inne, a z utworów 
rodzimych „Karykatury" Kisielewskiego, „Joj- 
ne Firułkes“ i „Dziewiczy wieozór" Zapolskiej, 
„Syberyę" i „W Dąbrowie górniczej" Maskoffa, 
„Bunt Napierskiego" Kasprowicza i wielo innych. 
W  komedyi, nad farsą uprawianą dawniej z wi- 
docznem zamiłowaniem, dano przewagę utwo­
rom o tendenoyi poważniejszej. Sztuki dawniej 
grywane przedstawiono ponownie z widooznjun 
nakładem większej pracy i starannością dotych­
czas niebywałą. Do wzorowych przedstawień 
w całym szeregu poważnych utworów należały 
w pierwszym rzędzie „Fircyk w zalotach" Za­
błockiego i „Mąż i żona" Fredry (ojca). Były 
one wzorowa tak pod względem stylu jak i 
tonu, zyskały powszechne uznanie i stanowią 
rzeczywisty] dowód, że obecnemu kierownictwu 
nie zbywa nietylko na dobrych chęciach lecz i na 
umiejętności w ich urzeczywistnieniu. ZŁBnaoayć 
również należy, że popołudniowe przedstawie­
nia zwłaszcza sobotnie, cieszą się wszelkiem 
uznaniem publiczności, a pod względem reper­
tuaru, zupełnie odpowiadają zadaniu.

Jeżeli tedy pod względem repertuaru Ko­
misy a dla artystycznego nadzoru sceny polskiej 
% przyjemnością stwierdza dodatni i widoczny 
postęp, to z równem uznaniem obowiązana jest 
zaznaczyć, źę także reżyserya tak w ubiegłym 
jak i obecnym sezonie, nie szczędzi usiłowań 
aby odpowiedzieć w całej pełni trudnemu zada­
niu. Nawet sosny zbiorowa, które do niedawna 
stanowiły najsłabszą stronę pvzeds! awień lwow­
skich, są teraz obmyślane starannie i odpowie­
dnio a wykonane wyówiozonemi siłami. Wido­
czne jest też usiłowanie tak dyrekoyi jak i 
reżyseryi, aby nawet drobne role, zwłaszcza w 
sztukach poważniejszych, obsadzane były do­
brami siłami, co nie mało przyczynia się do 
poprawnej całości. Sztuki Ką znacznie lepiej 
przygotowywane na liczniejszych niż dotych 
czas próbaoh, co już na pierwszych przedsta­
wieniach z korzyścią się odbija a zaznacza 
się również widocznym postępem wśród sił 
młodych, które się kształcą i wyrabiają. Strona 
zewnętrzna, dekoracyjno, nieraz nawet wytwor­
na, nie pozostawia w ogóle nic do życzenia 
A z tym postępem w zaznaczonych powyżej 
kierunkaoh, łączy się coraz większe wzmaganie 
się frekwencyi publiczności, która usiłowania dy- 
rekcyi uznaje i popiera.

Co do 3 punktu, tj. do personalu, wobec 
notorycznego braku utalentowanych sił drama­
tycznych na scenach polskich, dyrekoya miała 
do walczenia z największemi trudnościami, ale 
i tu przyznać należy, iż uozyniła wszystko, co 
w danyoh warunkach było możebne, aby za­
pełnić dotkliwe w personalu dramatycznym 
szczerby. Zaangażowaniom pani Zapolskiej

obnąoe szpalery winne, drzewa brzoskwiniowe, 
wreszcie klomby i dywany kwiatów.

Rozglądając się pilniej w tej zaczarowa­
nej pustce, spoatrzedz można niekiedy dziwnie 
tajemniozą po3tać: ogólne kształty przypomi­
nają kobietę, której głowy jednak niepodobna 
dojrzeć: zasłania ją bowiem czarny kaptur, 
mocno na czoło nasunięty; kontury ramion i 
pleców nikną pod fałdami grubego, białego 
habitu na którego środku widnieje wielki, 
czarny kizyż.

Postać ta nie porusza się, ohooiażby no 
dejść ku mej jak najbliżej, Grube, białe sukno 
w którem zostawiono tylko otwory dla ust i 
oczu, zakrywa całe jej obliozo, czyniąc ją po­
dobny raczej do trupa, aniżeli do istoty żyją­
cej. Żyje jednak: palce jej poruszają się me­
chanicznie wprawdzie, lecz szybko, obie ając z 
łuski bądź nasiona kwiatów, bądź ziarna gro­
chu. w wielkiej masie na kolana jej spadające.

Niekiedy z gaju zaczarowanego dolatuje 
uszu dziwny szmer głosów, niby echa pacie­
rzy, odmawianych przez kilkadziesiąt osób je­
dnocześnie.

7, za krzewów katnelii wyłania się dech 
niskiej kapliczki. Nagle z wieży jej pada dźwięk 
dzwonu i w tej chwili szmer modlitwy zamiera, 
wzdłuż pachnącej, wysokiej ściany winnej na-

tym młodym ludziom w dalszych studyaoh, 
rras dlatego, że dr. Łuniński gotów był prze­
baczyć im winę pod warunkiem, źe go publi­
cznie przeproszą.

Po rozprawie p. Bolesław Swolkien prze­
prosił p. Kunińskiego, a ponieważ p. Łuniń­
ski na znak przebaczenia podoi mu rękę, p. 
Swolkien zobowiązał się przeprosić go w je- 
dnem z pism krakowskich, w którem zaraz po 
owym napadzie umieszczał notatki ubliżające 
p. Kunińskiemu.

RONIKA,
Lwów 11 stycznia.

Wiadomości urzędowe. Ministerstwo sprawie­
dliwości zamianowało p. Dymitra Sieleckiego, sub­
stytutu notaryusza w Radymnie, notaryuazem w Lu­
to wiskach. — Radzca legacyjny w Hadze, lir. Sta- 
rzeński, mianowany został radzcą legacyjnym przy 
Watykanie.

Miejska reforma wyborcza. Zanotowaliśmy 
niedawno, że krakowska Rada miejska przyjęła w 
dysknsyi ogólnej wniosek p. Rottera o przyznanie 
wszystkim pełnoletnim męskim mieszkańcom m 
Krakowa prawa głosowania do Rady miejskiej, tj. 
by do istniejących dziś trzech kuryi, dodać czwartą,

I dzi kilka lub kilkanaście parcelacyi tego ro-1 i panny Ordonównej do ról liryczno-bohater- 
sy jestem, że dalsza akcya pójdzie j skioh, pp. Zawadzkiego, Sosnowskiego i mło-{ dzaju, rewtj ------- , _  .. r _,-------- , r,   ... „  .

] niejako własnym ciężarem. j dego komika Zejdowskiego, uozymla obecna
Tak ja pojmuję rarcelacyę i taki mojem \ dyrekoya pod wielu względami zadość tej po- 

zdaniem kierunek należy jej nadać. Kto jednak trzebie. ,v
. pojmuje parcelaoyę czy to jako spekulacyę
j obliczoną na zysk, ozy też jako kampanię wło­
śoian przeciw dworom, łen jest na błędnej 
drodze, ten dąży do zaniku siły pracy wło­
ścianina i dopiero naraża go na wyzysk

Wdrożywszy taką akoyę parcelacyjną nie 
będziemy potrzebowali myśleć o tego rodzaju 
problematycznych środkach ratunkowych jak 
ustawowe oznaczenie minimum parceli lub 
tworzenie majoratów ohłopskioh, o których ka­
żdy, któ zna patryarohalizm naszych włośoian, 
wie, iż są to rzeczy nie do przeprowadzenia. 
Właściciele większych g spodarstw włościań­
skich, t. zn. kmiecie, ozy „Grossbauery" — 
jak ioh może nazwać zechoemy, wytworzą się 

i nami przez się bez naszego starania się o to, 
, gdyż jeżeli otwarte zostaną wrota racjonalnej 
j parcelacyi, to znajdzie się bardzo wielu włoś- 
i oian takich, którzy wszystkiemi siłami dążyć 
i będą do nabyoia przytykających do ioh posia­
dłości jarce], gdy sąsiedni dla lepszych celów 
zechcą te ptrcele opuśii'\ a utworzyć sobie w 
’"nneic miejscu wygodniejsze gospodarstwa. 

Czyszki 6 styoznia 1900.
Maryan Łoś.

Uznając ivięc widoczny i znaczny postęp 
w układzie repertuaru dramatycznego i przedsta­
wianiu utworów, Komisya stawia wniosek, aby 
Wysoki. Wydział krąjbwy przyznał dyrekoyi 
subwencję na dramat i komedyę.

Lwów d. 6 stycznia 1900 r.

tomisst mknie dziwny korowód: postaci, podo-! powszechną. Na posiedzeniu wezorajszem krakowska 
b'ie do tej, jaką spostrzegło się przed chwilą, 1 Rada miejska przeprowadziła nad wnioskiem tym 
milczące, zgięte, upadające pod ciężarem czar- debatę szczegółową. Andrzej hr. Potocki odczytał 
nyeh krzyży, w wielkich czarnych kapturach oświadczenie poważnej większości członków Rady, 
na głowach, w grubych, sukiennych zasłonach 1 iż utworzenie kuryi powszechnej członkowie ci u- 
na twarzach, przesuwają się z głuchym spoko-1 ważają za szkodliwe i przeto sprzeciwiają się uchwa- 
jem, jak duchy. ' ~ le zasadniczej, powziętej w myśl - wniosku p. Rot-

Skrzyżow&wszy ręce, na których zwisają tera przez przypadkową większość na posiedzeniu 
długie, ciemne różańce, bez szelestu, milcząc, poprzedniem. W głosowaniu imiennem wniosek po- 
meohanieznie, jak automaty, postępują jedna za sła Rottera upadł 21 głosami przeciw 19. P. Rot- 
drugą w pewnera oddaleniu. ter wniósł wobec tego, aby sprawę odesłać do ko-

Jest to szereg kobiet, umarłyoh dla świa- j miayi dla zmiany statutu, a posiedzenie odroczyć, 
ta. Są to bernardynki, pokutnice, którym suro- Wniosek ten upadł 23-ma głosami przeciw 19. 
wy regulamin nie pozwala mówić z fl!>i’ą, znać Wówczas rozległy się z galeryi okrzyki „hańba!",

~  _  -I _ u .  !  _    f . l  .  .1 — . . .  i  v .  Q c r r r r n  I o f i m o - r r  w n i n a l m  ha D A l t A u n  i n  1 r , i  nsię wzajemnie, myśleć n minionej przeszłości. 
Nie znają one nazwisk towarzyszek: nazwiska dla 
wszystkich pozostają tajemnicą; nie wiedzą je­
dna o drugiej, ozem były, co robił? na tym 
s-erokiro, wielkim świeoie, Zaczarowany ogród, 
pełen kwiatów, stanowi miejsce ich pracy.

Jeżeli chce się bliższych objaśnień, udzie­
la icb zakonnica w niebieskiej sukni i białej 
zasłonie, stroju służebnie N. Maryi Panny, pod 
których zwierzchnictwem pozostaje zakon ber­
nardynek.

Oprowadza ona po ogrodzie i zabudowa­
niach klasztornych. Przedewszystkiem idzie ni* 
wraz z nią do niewielkiej, skromnie urządzo­
nej poczekalni, gdzie na okrągłym stole leżą 
fotografie klasztoru, pokutnic, oraz kaplicy, z 
której wyszedł tajemniczy korowód. Prócz fo- 
tografij widzi się na stole różne roboty z wo-

a zwolennicy wniosku p, Rottera gremialnie opu­
ścili salę; zabrakło więc kompletu i trzeba było 
posiedzenie zamknąć.

Na dochód „Towarzystwa dam dobroczyn- 
0Ści“ i „Panien Ekonomek św. Wincentego a 

Paulo“ danem będzie dnia 17 bm. w teatrze hr. 
Skarbka przedstawienie amatorskie w połączeniu z 
koncertem. Odegrane zostaną trzy sztuczki: „Na
ulicy", „Dwie teściowe" i „Dwie wdowy". W  kon­
cercie wezmą udział: w śpiewie hrabianka Pela­
gia Skarbkówna, uezenica szkoły śpiewu w Medyo- 
lanie; w grze na fortepianie panna Zofia Naimska, 
uczenica pp. Michałowskiego i  ̂Leszetyckiego ; w 
grze na skrzypcach zaszczytnie znana z koncertów 
panna Julia Baranowska. Sprzedaży biletów podjęła 
się księgarnia pp, Gubrynowicza i Schmidta.

Z życia towarzyskiego. Duia 9 bm. odbyło 
się u pp, Woblfartów w Kurzanach polowanie,

sku, a wrsszoie cały stos broszur, opisujących j które zgromadziło liczny zastęp myśliwych i nie- 
historyę powstania reguły bernardynek, o,nadłycl myśliwych z okolicy i z dalszych stron kraju. Mi-
. . .  — i . ,  L .    ’ T t ___ 1 1 ' V I  1 1___  l  l  n  XT TY> O K o i* r ł l7A  n łr t n i '.M n T T i '/ , i 'n n » n V .     1 t 1___ łna tak zwanej Pustelni, niedaleko klasztoru N. 
Maryi Panny."

- -  Godzien — opowiada zakonnica — prze­
łożona odkemendarowywa kilka z pomiędzy nfts 
dla dopilnowania porządku w Pustelni i dla 
pośredniczenia między pokutnicami, którym nie 
woluo odzywać się do siebie, które jednak przy 
robocie potrzebują porozumieć *ię od czasu do 
czasu.

mo bardzo niesprzyjających łowom warunków było 
po polowaniu „na rozkładzie" S rogacze, 5 lisów i 
30 zajęcy. Po polowaniu młodzież tańczyła przy 
dźwiękach muzyki wojskowej do godz. 10 rano. 
Tańce prowadził p. E. Źaklika. Niezrównani w swej 
uprzejmości i gościnności gospodarstwo zatrzymali 
więks?ą część gości, przeszło kilkadziesiąt osób u 
siebie, a źe przy ożywieniu i wesołości zmęczenia 
się nie czuje, więc o 3 po południu dnia po-balo-

Dopisek Red. Przegl. Szczerze cieszymy 
się, że to, co podnosiliśmy konsekwentnie w 
naszych recenzyach teatralnych, a mianowicie 
nadzwyczajny postęp sceny lwowskiej, stwier­
dzonym zostało obecnie ofieyalnie przez areo- 
pag najkompetentniejszy, jakim jest komisja
artystyczna. Nie wątpimy również, że to za-

S p i a w o z d a n i e

służone uznanie, jakie dostało się w udziale 
obecnej dyrekoyi teatru lwowskiego, będzie dla 
niej bodźcem do dalszej pracy oelem dalszego 
utrzymania naszej sceny narodowej na tem 
wysokiem stanowisku. Mając takiego dyrekto­
ra, jak p. Heller, którego niezrównane zdolno­
ści kierowania teatrem uznają wszyscy, a któ­
ry w utworze swym „Debiutantka" okazał tak­
że niepoślednie zdolności literackie i drama- 

1 tyczne, ma teatr lwowski przed sobą bardzo 
\ piękną przyszłość. Oprzeć ją na trwałych, 
5 niewzruszonych podstawach, jest obecnie rze­
czą Reprezentaoyi miasta, która wznosząc ko-

i , . . . . . .  , . , r sztem znacznych, ofiar gmaoh monumentalny,
i komisy! artystycznej Wydziału krajowego o dra-; ,ecien z najpiękniejszych w oałej monarchii, 

mar.* i UmarG. (r moni w i----- j Jpowinna toiaz j ak najrychlej UstalióJgt sceny

Zajęcia „milczących kobiet" polegają na i wego znów tańce się zaczęły. Dla wielu młodziutkich 
pieleniu, grabieniu koszeniu siana, zasadzeniu , panien była ta zabawa wielce nęeącem pierwszem 
kwiatów, oczyszossłniu drz-w z robactwa, ora l wejściem „w świat". Jako takie przyszłe „great 
niu i obsiewaniu pól, zbieranin plonów. . Zimą i attraction" zabaw powitaliśmy pomiędzy innymi 
i latem trwa ra praca fizyczna na świeźein, ! kuzynkę gospodarstwa paauę Helenę Mochnacką i 
wonwem powietrzu. Wandę Pożaiakównę, ł także pannę' Maryę Dębi-

Sobromska pokutnic stanowiły niegdyś j Gałe towarzystwo naliczy pewnie do najmil 
odosobnione chaty o jednej celi, ze słomy ku- j szych chwil spędzonych w tym karnawale wtorko- 
kurydzowej zbudowane i słomą kryte. Biały ' w% ZRbawę w Kurzanach. 
pianek diuń nadbrzeżnych tworzył podłogę, na j Powszechne wykłady uniwersyteckie w Stryju 
której leżał tapczan, kołdrą wełnianą obrzuco- 'odbywać się będą przez 6 niedziel od 14 bm., a mia- 
ny. W głowach jego stał krucyfiks, cierniem opa-! nowicie wykładać będą : Prof. dr. Dembiński: 
sany, z napisem : „Bóg po nad wszystko !" Dwu- ■ „O Kośoinezce" ; profi inż. Fiedler: „O cieple"; 
krotny pożar jednak, zwęgliwszy sohroniska do prof. dr. Twardowski: „O złudzeniach wzrokowych"; 
szczętu, skłonił przeora klasztoru N. Maryi prof. dr. Siemiradzki: „O węglu"; prof. dr. Za-
Panny do postawienia niskiego, długiego domu, krzewski: „O fonografie"; prof. ’ dr. Konstanty 
zajmowanego p^zez bernardynki obecnie. Sbła- j Wojciechowski: „O Sienkiewiczu". Pierwszy wy­
da się on z oddzielnych cel o jednem oknu, j kład zagai prezes zarządu powszechnych wykładów 
urządzonych na wzór chat pierwotnych, z tą ; uniwersyteckich radzca dworu prof. dr. Ćwikliński, 
różnioą , iż dach i ściany zrobiono tutaj z gon-1 Wykłady odbywać się będą w jednej' z sal war- 
tów i belek. ( szt&tów kolejowych, dzięki uprzejmości Dyrekcyi

Refektarz stanowi oddzielny, niski do- ] kolei państwowych. Wkrótce ogłoszonym zostanie 
mek, z palów drewnianych zbity. Nigdzie po- j program seryi wykładów w Tarnopolu 
tęga i g-oza ascetyzmu nie uderza silniej. Pod j Fryderyk Kratter, zbiegły ze Lwowa adwo- 
ścianami wąskiej chaty, jak w szkole, stoją j kat _  V/edle doniesień z Wiednia -  opuścił już 
dłmne. Tmrcte stotó: mrfmrm nn.dnimn Amerykę i zgłosił się u austryackiego konsula

macie i komedyi (r. 1899) w teatrze lwowskim.
Komisja artyjtyczno-teatralna przedłoży- ! przez powzięcie decyzyi, komu ma być powie­

la Wydziałowi krajowemu następujące spra- j rzone jej kierownictwo. Naszem zdaniem dro- 
wozdanie o stanie teatru lwowskiego w roku : ga jesr. jasno wskazana już samem powyższem 
ubiegłym: j sprawozdaniem komisyi teatralnej. Mając teatr

Wysoki Wydziale krajowy! Od lat wielu ! pod każdym względem doskonały, puszczać się  ̂
konusya artystyczna dla nadzoru sceny poi- j na eksperymenta niepewne, rozbijać go i szu- s 
skiej we Lwowie, formułowała swoje wnioski i kaó nowego kierownika w nadziei, źe może on 
i stawiała wobec dyrekcyi teatru wymagania stworzy coś jeszcze lepszego, byłoby grubym 
w 3 ech głównie kierunkach, a mianowicie: 1) błędem. Pamiętajmy o przysłowiufrancuskiem:

' co do repertuaru: koirdsya żądała oparcia go ! „Le mieux est Tennenai du bien" (Lepsze jest 
‘ na pewnym systemie, dającym przewagę utwo- i zawsze nieprzyjacielem dobrego). Wiemy, że 
rom rodzimym, a wogóle poważnym kształcą- j i w Reprezentacyi miejskiej przeważa zdanie, 
cym smak estetyozny i odpowiadającym go- ! iż ze wszystkich kombinacyi, najodpowiediliej- 
dntści sceny narodowej przez kraj subwenoyo- szą jest zawarcie umowy z p. Hellerem, a i 
nowanej ; 2) co do personalu: domagała się' Sejm, który jeszcze nigdy nie stanął w sprza-

1 komisja, aby zwracano większą uwagę na wy- ’• cznośoi ze zdaniem komisyi artystycznej, z po­
tworzenie poprawnej całości scenioznej z sił, j wnośoią takiemu załatwieniu kwestyi teatru 
jeżeli nie pierwszorzędnych, bo to nieraz nie- j lwowskiego przyklaśnie. Decyzya Rady miej- 
możebną jest rzeczą, to w każdym razie nale- i skiej powinna jednakże zapaść rychło, boć 
życie wyćwiczonych i inteligentnveb; 3) oo do przecie każdy przyzna, że obecny dyrektor 
reżyseryi, aby umiejętnie i troskliwie czuwała i teatru musi najpóźniej w lutym wiedzieć, ozy 
nad tą oałością, a przy wystawianiu sztuk za-! ma odnawiać kontrakty z artystami, kończące
O  M r t - f ł T l ł O ł  I  O  1 ł l O T I T I  A  I ■ -> 1 1 cł 1  1  V 1 4 L  A  w  m 1 u     i .    *   1_____  _ l_u  _ «  A  ATT A  f~x V w ,  W  11 ra  j-fc ł - A  V ► lv  A  U

długie, proste stoły; przed jednym widnieje 
ławka drewniana drugi, po bokach, pusty zu­
pełnie,

— Tu, przy tym stole na lewo — objaśnia 
zakonni -a — pokutnice zasiadają do obiadów 
i kolacyi sześć razy w ciągu tygodnia; przy

w Hamburga, iż wraca do Lwowa.
Wymknął się. Tarnopolski sąd ściga od da­

wna listem gończym akrobatę Jana Pokrowskiego, 
na którym cięży zarzut gwałtu publicznego i cięź- 

j kiego uszkodzenia ciała. Pokrowski przybył teraz
tamtych na prawo spożywają wieczerzę co j do Lwowa i zaszedł do szynka w „hotelu praskim 
piątek^klęcząej dlatego niema tam ławek. Polieya wytropiła go i już miał go ajent schwytać,

W  szufladach stołu przed każdem miej- j aj6 że nieprzezornie się do tego zabrał, opówie- 
scem złożony jest talerz, kubek, widelec i łyz- ’   ~   - - ...................  -"— “  — - '“ j  j - "  Ruucik, wiuojci, i u /.- i dziawszy
ka, wszystko z drzewa. Sprzęty te wykrawają ! w;ee doi , _  , r. , * •7. , , J i uuiziDUŁłil JTUJŁf UWUKiâ O O £
P sk ła d & S1(ł t y 1150 j żąeem mu niebezpieczeństwie. On zaś naturalnie

’szy o swym zamiarze właścicielowi szynku, 
„dobrzy Indzie" uprzedzili Pokrowskiego o gro-i mu n i ałm v ni o n«7 » r \ ___x  i ___ i •_

z owoców, jarzyn i chleba.
Zdawałoby się, iż  twardy regulamin po­

winien zniechęcać bernardynki do dłuższego 
pobytu w pustelni, tem bardziej, iż nie krę-"1 A 1 A li WA 4- A . ______ I _ " f lf _ l

COprędzej umknął.
W Warszawie czynione są starania o utwo­

rzenie konsulatów chińskiego i tureckiego.
Stuletnia. 'puje ich żaden termin i mogą opuścić zakład K t rf ‘ “!etnJa- W Krakowie umarła tymi dniami 

każdej Chwili; mimo to nie było wypadku Katarzy“a Leszczyńska, osoba w wieku lat stu, 
ahv która * TiiOb wwafa.niła. a — âk obllcza JeJ rodzina — nawet przeszło stu.

których nie ma, ale od obszarów dwor­
skich. Być może, że to niepodoba się niektó­
rym politykom i agitatorom, którzy złem 
okiem patrzyliby na to, iż właśnie na tej dro­
dze nastąpiłoby ' ogromne zbliżenie chaty do 
dworu, pomimo tego jednak do przeprowadze­
nia tej myśli koniecznie dążyć powinniśmy 
z całą odwagą. Ci, którzy przy każdej sposo­
bności chętnie biją w dzwon ofiarności wiel­
kiej właanośoi, skrzywią się może i powiedzą,
że w takim razie wiek.! właściciela właściwie 

...........................  "  ‘ - ak ' •nio nie dają za darmo. Na to jednak odpowie-

chowywała odpowiedni styl i oharakter utwo 
row, bacząc zarówno na stronę zewnętrzną 
przedstawień. Komisya żądania te powtarzała 
wielokrotnie, nie zawsze jednak, wyznać trzeba, 
z dodatnim rezultatem. Dopiero od niedawna 
postęp we wszystkich trzech kierunkach zaznaczył

się w kwietniu, a i artyści muszą także za­
wczasu wiedzieć, co się z nimi stanie. Dłuż- 
szem zwlekaniem decyzyi można doprowadzić 
do rozbicia obecnej bardzo dobranej i znako­
micie ze sobą zgranej drużyny artystycznej i 
skońozyó to kunktatorstwo tem, że samowolnie

się dobitnie, a to zwłaszcza od czasu, gdy po j  zniszczymy to, oo tak pięknie rozwija się i co 
rozwiązania spółki, kierownictwo sceny spo- J dzięki talentowi, pracy i sprężystości p.
częło w jednych rękach.

Jest to bowiem rzeczą żadnomu nie ule­
gającą wątpieniu, ie  instytucja artystyczna, 
zwłaszcza tak skomplikowana jak teatr, wy­
maga nietylko sprężystej i energicznej dłoni, ale 
i jednolitego stanowczego kierunku.

Spółka chociażby najbardziej harmonijnie

Hellera stanęło na tak wysokiem stanowisku.

Milczące kobiety.
Za szeregiem wysokich dunes zasłaniają­

cych tajemnicze morze, wraz z pysznemi wil­
lami i alejami parków, na gośoińou, prowadzą- 

dobrana”"wytworzyć"musonie' .‘awszT olpowtó- j Bajonny do Biarritz, wyrasta las gę-
dm podział pracy, a stąd spory kompetencyjne \ 8ty°h* południowych sosen. , Przeszedłszy go 
i ehwiejnotó w działaniu, wynikająca z konie- Pieszo> d?oiera 311 do niewielkiej furtki, wy-
cznośei liczenia się ze zdaniem, sympatyami i °kodzącej na ogród, tak oiohy, iż nawet świer- 

ią jednego lub drugiego spólnika, « ot wróbłi 1 trzePot skrzydeł jaskółki, me mąci

aby która z nich wystąpiła przed' śmiercią. ' • 5LT Z ,  ~  ,
Śmierć... i ona nawet nie ujawnia n&zwi• i f  j   ̂ zaa1̂  n4 1 nae aa w Krako-

ska. Każdą zmarłą towarzyszki na barkach j ^  ^ywateiskich. Mimo późnego
wi9a , ,c

kto ona. Uroczystość wówczas w oiohej, ciem* jj fl- jjiedn_,mi J oi on i gornwie opienowwa

■* “ i r t e  5S5T S 5-- i . „ . r r  - r *  “ Łrośt*"““ \ży-. 4-__  i_i___-.__i_._i_- daczowie na posadę bontrolora kasy miejskiej
z płacą 840 K. i prawem do dwóch pięcioleci pozwiastują cmentarz. Smutne, żalem i pokutą 

obciążone serca wielkich grzesznic znajdują 
tam w ciszy i wiecznym spoczynku ukojenie, 
a może słodycz przebaczenia.

200 K. Termin do 26 b. m.
Kolej Przeworsk-Rozwadów. W  dniu 14 bm.

otworzoną zostanie kolaj Przeworsk - Rozwadów ze 
stacyami Przeworsk i Rozwadów (istniejące stacye 
dobiegowe kolei pań-it /owych): Grodzisko, Leżajsk, 
Sarzyna, Łętownia, Rudnik i Nisko dla ruchu ogól­
nego i z przystankiem osobowym Tryńcza dla ru­
chu osobowego i ograniczonego ruchu pakunkowe­
go. Z dniem otwarcia raehu na tej kolei, zmienio­
ny też będzie rozkład jazdy pociągów osobowych 
kolei Dembica-Rozwadów i Tarnobrzeg - Nadbrzezie; 
rozkład jazdy dla pociągów osobowych kolei Dem-

ltib niechęcią _,— . 1. 5 . ^  auuiuuui, t — . - 1
Stąd też niejednolitość artystyoznego planu i zaawyozaj ponurego spokoju. Morze kwiatów, ; 
często zaś niesnaski i niezadowolenia reżyseryi! owcoów* powikłanych krzewów 1 trawniki py- j 
wśród personalu itp. j sznej szmaragdowej zieleni rozśoielają.się tylko j

Sprawiedliwość przyznać każe, iż w osta- i Przed wzrokiem przybysza. Tu nęoi las białyoh , 
tnioh ozasach, to 00 komisya zawsze za błąd i i różowych kamelii, pąkami okrytych, tam pa- (

Z izby sądowej.
Kraków 9 stycznia.

(Obraza czcij.
W lipcu zr. pewnego wieczora w foyer 

toatru krakowskiego trzej młodsi ludzie napa­
dli i czynnie znieważyli suplenta szkoły real­
nej, p. dra Ernesta Kunińskiego. Napastnika­
mi byli trzej bracia Swolkienowie , słuchacz I biea-Rozwadów-Przeworsk i Tarnobrzeg-Nadbrzezie, 
medycyny Bolesław, oraz uczniowie szkól i ogłoszony bę Izie afiszami
średnich Zdzisław i Maryan. Powodem tej Ksngres właścicieli domów w Paryżu pod- 
czynnąj zniewagi miała byó zemsta za jakąś czas wystawy. Paryekia stowarzyszenie właścicieli 
przykrość, którą dr. Łuniński wyrządzić miał domów urządza w roku bieżącym w Paryżu po- 
swojemu uozmowi, Maryanowi Swolkienowi. wszechay kongres właścicieli domów. Do utworzo- 
Trybunał sądowy uwolnił oskarżonych od za-1 neS° Jnż bi<ira togo kongresu weszli wszyscy obe- 
rzutu gwałtu publicznego, a zasądził Bolesława | cm ministrowie francuscy i wielu byłych ministrów, 
Swolkiena za przekroczenie przeciw czci na 14 jak pp. Delcasae i Dupuy. Na kongres zaproszone 
dni aresztu, ewentualnie na 70 K. grzywny, | s4 wszystkie towarzystwa właścicieli realności, mię- 
Maryana Swolkiena na 10 dni aresztu, ewen- j dzy n.imi i lwowskie, a odbędzie się on w Paryżu 
tualnie na 50 K. grzywny, a Zd-,i sława od od- ł w dniach 4 do 9 czerwca br. Udział mogą brać 
powiedzialnotói uwolnił. Tak łagodny wyrok * właściciele a także i zarządzey domów z wszyatkicL 
wydał trybunał dlatego, aby nie przeszkadzać 7 krajów całego świata, bez względu czy są lub nią

S : « » a z . v t *  l a s o w a ć
Listów zastawnych, Obligacy: i losów 
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członkami towarzystw realności owych, zatem i z ta- m»m podwoił podniosłe wiaźenie, jakie odnosi słu- i
kich miast, w których nie ma stowarzyszeń cnacz z tego arcydzieła. Pie, wsza cz^ść imponowała
takich swą majestatyczną powagą, trzecia odegrana w sza-

Cena biletn uczestnictwa obejmującego jazdą łonem tempie, zdunrewała śmiałością gry i m sonyl- 
I I  kiasą pociągiem pospiesznym z W iednia do Pa- ności^ w wykonaniu owych bajeczny cli trudności,
ryża i mpowrót z 7 dniow;.m pobytem i wiktem lecz mimo to wszystko prawdziwych znawców i
w Paryżu oraz z wstępami na wystawą (14 bile- miłośników sztuhi, niezawodnie najbardziej zachwy­
tów) i udziałem w iieznych przyjemnościach, w y ciła część druga, Larghetto, z którzj niezrównany 
nosi 180 złr, a. w. Drogę do W iednia opłacają mistrz zrobił poemat cudowny, nadając mu w reci- 
uczestnicy osobno. W yjazd z W iednia nastąpi za- tatiwacL zakrój iście dramatyczny. Zresztą wszyst- 
pewne 8 czerwca rano, pociągiem osobnym gdyż kie trzy cztjści były ostatnim wyrazem sztuki wy- 
- węgierscy uczestnicy przyjadą do W iednia i przy- konawezej. każda na swój sposób i zgodna ze swą 
łączą się treścią porywała słnchacza, dając mu najwyższe mo-

W* Paryże będzie w operze osobae przedsta- iii we zadowolenie artystyczne, 
wienie galowe, banaiet i bal na cześć kongresu,' Drugiem większem dziełem oaegranem wczo- 
w ktoi yjL. weźmie udział i prezydent rzeczyposp)- raj przez Michałowskiego była prześliczna fantazya 
litej. Obrady kongresu odbywać się będą w sześciu węgierek Liszta, obliczona już z góry przez kom- 
sebcyiicb : podatkowej, asekuracyjnej, kredytowej, pozytora na olbrzymi efekt wirtuozowski. Znakomi-
zdrowotnej, prawniczej i dla dobroczynnych u 
rząIzen

Dla uczestników kongresu wyłożoną jest już 
obecnie jedna lista w biurze Towarzystwa właści­
cieli realności we Lwowie ul, Kopernika 1. 9 w  par­
terze, a draga, w biurze sekretarza Towarzystwa, 
adwokata Dr Kazimierza Krygowskiego, ul. Trze 
ciego Maja 1. 10 w parterze, gdzie 
pisemnie należy się zgłaszać.

Pożądanym jest współudział pań w  kongresie, 
dla których przygotowują się szczególne niespo­
dzianki. Listę będzie zamknięta w maja. Pożądane 
są jednak wczesne zgłeszenia, aby można się zoryen-

ty pianista warszawski wyzyskał go w zupełności 
Grat z ognistym temperamentem, z zacięciem ey- 
gańsko-węj ieraklem, które nie zna granic w swej 
ekstazie, a chwilami zdawało się, że jakaś siła nad­
ludzka porusza jego palcami i pozwala mu wybrnąć 
z łatwością z tycia niewykonalnych prawie trudno­
ści, sprawiających wrażenie jakiejś orgi szatańskiej, 

osobiście lub Był to kulminacyjny punkt wczorajszego koncertu, 
po którym publiczność obdarzyła mistrza frenety- 
eznymi oklaskami, a orkiestra zagrała fanfarę, 
chcąc od siebie uczcić niezrównanego artystę. Tru­
dny akompaniament do obydwu tych utworów pod 
dzielną batutą dyrektora, Sołtysa wypadł doskonale i

§ Sprawozdanie tygodniowe Izby handlowo- Wiedeń 11 stycznia. U ministra sprr.w za-
przemysłowej o cenach zboża i produktów we Lwo- granicznych Łr. Gołuchowskiego i jego mtł- 
wie od Igo do 7go stycznia 1899 —  bez opłaty źunki udbył się wczoraj obiad d e e g Ł n y .r y , w  
akcyzowej. "Woluta koronowa i za 50 Kilr gra-. którym wzięli udział prezydenci obr delegu- j 
mów: Pszenica stara 7.85 do 7.55, nowa cyj dalej prezes gabi *etu węgierskiego Szeli, J
ODO—0.00, żyto otaro 5.90 do 6.15, nowe 0.— do przewodniczący w radzie ministrów austr. dr., 
ODO, jęczmień browarny 6.00 do 6-70, jęczmień pa- i W  rtek, delegaci austryaeey Bułat, Ferj. noio, ‘ 
stewny 5'25 do 5.50, owies 0.00—0.00, breczka Funke, Gurajsk1, baron Helfert, Jędrzejowioz, 
ODO—0.00. kufeuiudza zeszłoroczna 5.60—5.80, ku- ! Knthrein, Mettsl. Popowski, Ituss i Walters- 
kurudza nowa 5.50 do 5 70, proso 0.— do 0.— \ kirchen w takiej samej 1’ izbie delegaci wę- 
grocb do gotowanie 7.00 do 9.00, groch pastewny j gierscy, wreszcie poseł Zwiod.nek, szefowie 
5.90 do 6.25, soczewica 0.— do —.—, fasola 0.— ! sekoy;1 Icoockenzaim, Horowitz i Douzi.
0.—, bobik 5.25 do 5.50, wy na a.80 do 5.80, ko- j Wiedeń 11 stycznia. Połączone cztery ko­
niczyna czerwona 50.00 do 75.00, koniczyna białe misyp delegacji węgierskibj prryjęły kredyt 
85.00 do 60.00, Konic.̂ j na szw ,dzka 4b.— do 70.—, otupaoyjny i uchwaliły dla min stra Kallaya 
tymotka 17.00 do 24.00. anyż rocyjsa —.— do , podziękowanie i uznanie za jego wydatną dzia- 
—. anyż płaski .— uo kminek 00—00,j łalność około podniesienia i rozwoju krajów
rzepak zimowy 11.— ło 11.50, rzepak lotni —.— okupowanych. W teku dysk osy i dal minister 
—•—i lni&nka .— do —, nosiei-ie lniane 0.00—O-, i Kallay obraz ruohu wyznaniowego w Bośnii i 
nasienie konopne0.— —u*, ■ hune! 80.00 do 100.—,! Hercegowinie, wykazał, że niemożliwe są do 
nafta zwykła 18.00 do 19.00, n iffca salonow® 20.00 i ipełnienia te żądanir, jakich domagają się 
u j 21.00, łój topiony 35.00- -86 00, spirytus 10D00 > wsohodnio-prawosławne koła opozycyjne w wy- 
litr. pr. gotowy kontyngentowany bez opłaty podatki , pracowanym przez nit autonon ozaym sta­

tucie kośuielnym i oświadczył, iż rząd nie36.00 do 36.50.
i  Sprawozdanie targowe ogólnego iązku 

hodowców i handlarzy bydła we Lwowie ul. K o ­
pernika 1. 7.

szuka bynajmniej walki z żywiołami prawo­
sławnymi, lecz pragnie owszem spełnić ich ży­
czenia, o ile one możliwe są do zrealizowanie

T a r g  l w o w s k i  10 stycznia. Z powodu > W" dalszym  cią gu  zaznacza mówca, iż oborrdrroi onnrl« rt nb ni 1 ob ołn kann "DVn nrtłi * 1 *  1 1 _ f * 1 ' _. . * j _. * ___ __większego spędu ceny cokolwiek słabsze. Piacono 
za żywe woły opasowe pc 58 — 62 kor. za 100 
Kilo żywej wagi. O n y  mięsa w rzeźni przednie

wiązkiem rządu bośniackiego jest w pierwszym 
rzędzie stać na straży instytucji wszystkich 
wyznań bez wyjątku; to też rząd ten stara

tować co do udziału i ewentualnie wyjednać udo- i przyczynił się niwuało do podniesienia artystyczne- j od 0 ,96— i  02 kor., tylne od 1— 1.0 kor. Targ w ob ec  w szystk ich  w yzn ań  b y ć  jed n a k ow o  
godzenia i opust w kosztach podróży do Wiednia, go wrażenia całości. [średni, ! • ” •

Udział i? kongresie właścicieli domów z całej Oprócz wvż wymienionych ozieł odegrał p. !
Francji, Niemiec, Wł< eh, Austryi, TÔ gie>v, Hiszpe- M ieŁaW ski kilka solowych utworów, _ mianowicie j
nń i Ameryki, jeż jest zspewniuny.

Dr. Żofia baszyńska-Gol ’sl<»
Scarlattiego Pastorale, transkrykcyę Saint-Sae isa ' 

która starała ' z Alcesty Glucka i Chopina Polonez Fis-moll,
Się o opróżnioną posadę praktykanta w bibliotece w którym znalazł świetne pole do popisu dla swych
Jagiellońskiej, me otrzymała tej posady jednakże 
nie dlatego iżby obowiązki te nie mogły być po 
wierzone Kooiecie, ale ponieważ dr. Da -tzyńska me 
mogła wykazać się krajowym doktoratem prawa 
lub filozofii, posiada bowiem doktorat uzyskany w

oktaw o nadzwyczajnej szybkości i pewności, a zmu­
szony przez publiczność, jeszcze kilka numerów po­
nad program, jak walc Des dur, dwa preludya 
i marto żałobny Chopina.

Wieczór wczorajszy był szeregiem owacyj dla
uniwersytecie zurychskim i to przez mimsterstwo końce) t.,nta, któremu wręczono wśród nieustających i 
austryaekie nie nostryfikowany. oklasków dwa wieńce laurowe i wiązankę kwiatów, j

Zguba. Dotkliwą stratę poniósł właściciel Koncerty Michałowskiego utkwią zapewne na długo i 
dóbr p. W ładysław Konecki, który przybył tym w  pamięci naszej publiczności, Fr. Neuhauser. >
dniami do Lwowa. Oto wczoraj jadąc po mieście * Dwutygodnik literacki „lrisu zapowiada się
za interesami postradał 1080 K. gotówką i keią z Nowym Rokiem bardzo obiecująco. W  zeszycie ! 
żeczki Tow. wzaj. kredytu na 1360 K . Policy a pierwezym obok literackich artykułów. W ładysław a' 
wdrożyła śledztwo, a p. Kopeuki doniósł natych- j Mickiewicza, Starisława Bełzy i W ióblewskiego, 
m.ast o stracie swej dyrekcyi Tow. wzajemnego znalazła się wyborna kronika muzyczna pióra pro- ; 
Kredytu. i fesora Seukausara, oraz ciekawy aeuęp z politycznej

Katem W Wiedniu po zmarłym niedawno S&- korespoadencyi śp. Fianci&zka Smolki. W najbliż- 
łingerze ma zostać Aloji-y Seyfried, obecnie Kat SZym czasie zamieści nIrisu prace : Alek. ndra
w Bośnii. Charaktoiystycznem jest, że Seyfried ]g_raugha.a, Antoniny Matinzewic, Anny Neumano- 
ożenT się z Boś-iaezką, która była pogromczynią ; weĵ  dra Jana Stelli-Sawickiego i wielu innych po- 
wężów. [ czytnych autorów. Odnów iećaialną redakcyę pisma

Comowy teatr. Jan Reszke, który tei zimy-1 objął ponownie p. Stanisław Scbnur-Pepłowski. Za­
nie chce występować na scenie, zajmuje się obe- r^wno poważny, ściśle przedmiotowy kierunek pi- 
cuie urządzaniem swego domu w Paryżu, przy uli- jak i cena przedpłaty bardzo umiarkowana,
cy de la Fainanuerie, dokąd się raa w lutym prze- j -^y jog^ąca ośm koron rocznie, każą się spodziewać,
prowadzić, Słynoy tenor ma zamiar w swoim nowym 
domu /.budować scenę, aby oa czasu do ezasn da­
wać dla swych przyjaciół wzorowe przedstawienia 
znanych oper.

Dla amatorów literatury francuskiej. Paweł
Bourget wykończvł nową powieść p l  „L e luxe ; 
des aut esu na tle życia naryekieg-'. Głośny autor j 
powraca więc do azieciziny, w której miał naiwię-1

że szerjzy nasz ogół życzliwie poprze usiłowań!., 
wydawców. Przedpłatę przyjmuje tutejsze K oło 
literacko-artyjtyczne (Lwów-Teatr).

Częśe ekonomiczna.
Wiedeń, 9 stycznia. 

(Z.) Kwestya obniżenia stopy procentowejkr rf powodzenie. Powwść zaczęła wychodzić w An-, An9r_ • i  - - • „ufiialnfl Z oiri
nata jwlitiąues et httćraires gdzie i nkowane te* J  tygodniowego banku ,u-

eogicszonych dotąd . W  ^będzie jc^no z nielicznycb tn o «  ‘ stro-węgier^kiego, pierwszego za rek Dieżący
dziel Alfonsa Daudeta p t. „Premier voyage — > . ® •’ 6 , , , _
premier mensonge“. Ma to być opowieść pełna 

iteineuo, iścio daudetowskiego wdzięku, która 
p zez dłaższy czas nchjdziła za zaginioną, Dz ś 
doj isro rodzina mistrza francuskiego odnalazła ją
w bibliotece zmarłego i oddała do druku

Znarli. w  Samborze Józef Aleksiewicz. aptekarz.—  
W  Glinianacłi Rudolf Koerber, notaryusz, b. bnr- 
miatrz. brat stryjeczny ministra Koerbtra.

Stan powietrza. T, o g. 7 rano — 9, w poł. 
— 5 R. Bar. 770. Spada. Pogoda.

Myśli galicyjskie
Jest wieiu u nas 1'dD, których uzuano przed 

sąuem za honorowych — dla bruku dowodów.

i pierwszego Opiewającego na walutę korono­
wą , okazuje się, że sytuacja tego banku 
ostatnini czasy poprawiła się nadzwyczajnie, 
podczas gdy bowiem w poprzednim wykai, e 
uwi ioczniora była oyikulacya opodatkowanych 
not na sumę prawie 10 milionów zł., — tera­
źniejszy wykazuje i ezerwę not wolnych od po- 
datau na sumę 53.700.000 koron, Także na 
targuch zagranicznych nastała znaczna alga, 
tak dalece, że w Borlinie c-skont prywatny 
obniżył się nE 4 ł/4%  i jest o '21/4°/o tańszy od 
bankowego. "Wobec tego ipodziewają się na 
pewno, że jeżeli nie .ajdą jakieś nieprzewi- 
jzi&ne wypadki, w takim razie jeszcze przed

Trafiają aię geniusze swojscy, którzy wiele : upływem stycznia obniżoną zostanie stopa pro- 
potrafią, a nawet jeść i pić na kredyt. j centowa w Ausfryi z 5% na 5°/0- Jak wielkie

Oklask tłumu są często głośnym policzkiem, < Zy<gi m^ały w roku ubiegłym wszystkie banki 
wymieizonym dobremu smakowi  ̂ rozsądkowi.  ̂ z powodu nadzwyczajnaj drożyzny pieniędzy, 

fi-alii-.Yauiu zaczvna nodzlwiać wtedy dopiero, okafeilie «ie v. rn/łosRnnrrnb włainia aa.mbnieAGalir.yanin zaczyna podziwiać wtedy dopiero, 
gdy nie może zrozumieć.

SKuteczny środek.
Pewien domorosły hlozof, htóremu znudziło 

„ię słuchać ciągle o beczce Danaid i kamienia Sy­
zyfa, zamierza napisać rozprawę p. t. „Czj by raz 
trzecio nie można dziury w beczce Danaid zatkać 
kamieniem Syzyfa

Stylowy iamulus. Pan do kandydata na słu­
żącego .

—  A  masz ty kwalifikacje na służącego w za­
możnym domu ?

A na to iamulus z przekonaniem:
— Jaśnie panie, jestem rzetelnie ukwalifikowany: 

mam nawei podagr^..

Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś we czwar­
tek „Straszny dwór“ , opera narodowa w ^ 
aktach St Moniuszki, występ Aleksandra Yyszngi, 
Juliana Jeiim m a, Józef? Szy nańskiego ; w partyi 
Jadwigi wystąpi młodziutka śpiewaczka panna Zdzi­
sława Zawiłowska (Krakowianka). W  piątek po 
raz pierwszy „Colinette” , komedya w 4 aktach J. 
Lenotre i Gabryela Martm,

Jutro w piątek przedstawioną będzie po raz 
pierwszy sensacyjna nowość francuska z repertuaru 
paryskiego teatru „Odeon'* pt „Coiinetteu z panią 
Zapolska w roli tytułowej. Do sztuki tej sprawiono 
B-owe kostyamy i dekoracje. —  Następną nowością 
będzie oryginalna 8-aktowa komedya Adolfa W a­
lewskiego pt. „W ielkie figury ’ , potem dramat hr. 
L wł Tołstoja pt. „Potęga ciemnoty“ , następnie w e­
soła Krotocbwila w 8 aktach Jerzego Okonkow- 
skiegc pt. „Jarmark małżeński14, poszem zaraz w y­
stawiony zostanie „K ordyanu Sło" ackitgo z wiel­
kim nakładem dekoracyjnym i Łortynmowym; 
póżmej daną będzie słynna „D olliu Christiorsona.

Literatura i sztuka.
*■ Z sali koncertowej. Wczorajszy koncert po- 

żegna.'Jiy Alek jandra Michałowskiego wywołał w 
licznie zebrań-y publiczności entazyazm, jakim od 
kilku lat hi© cieszył się chyba żaden z pianistów 
na lwowskie, estiadzie. Artysta, widocznie świetnie 
aspogobłony, Srał —  o ile to możliwe —  z jeszcze 
większen natchn aniem, niż n? pierwszym kon­
cercie i oczarował publiczność do reszty. Trudno 
też wyobrazić sobie coś artystycznie bardziej skoń­
czonego , jak koncert Chopina F-moll w interpreta­
c j i  Michałow sKiego. Pomijając już wykonanie te­
chniczne wirtuozowskie, nieskazitelne i olśniewające 
me znajdujemy słów, by opisać szlachetny sposób 
traktowania dzieła przez koncertanta. Potrafił on 
wniknąć w najsubtelniejsze inteneye autora i od­
słonił nam mnóstwu piękności w tym utworze, które 
zazwyczaj uchodziły uwadze wykonawcy, a tem sa-

okazuje się z ogłoszonych właśnie zamknięć 
rachunkowych banku austro-węgierskiego za 
rok 1899. _ *o potrąceniu wszystkich wydatków 
miał ten̂  bank z& rok ubiegły czystego zysku 
I,lf0.496 zł. Akeyonaryusze otrzymują dyw:- 

uendę aosząoą 8Va°/0, t. j. po 51 zł. rd 
akcyi (o i zl. więcej niż w roku ubiegłym), a 
nadto państwo otrzyma tytułem udziału swego 
w czystych zyskach banku sumę 1,337.000 zl. 
Podatek (5°/0) od not, które bank zmuszony 
był puścić chwilowo w obieg ikutkiem zuneł- 
nego wyczerpania rezerwy not nieopodatko- 
wanych, przyniósł państwu 81.125 zł.

Najważniejszym wypadkiem dnia dzi 
sicjozego zarówno na naszej jak i na berliń­
skiej giełdzie była mowa tronowa Wilhelma II, 
wypowiedziana przy otwarciu sejmu pruskiego. 
Politycznyoh aluzyi nie zaw era ta mowa ża­
dnych, alo za to pod względem ekonomicznym 
wzbudza rożowe nadzieje. Zapowiada w niej 
bowiem Wilhelm II budowę wielu nowyoh 
kolei w Frusiaoh, budowę wielkiego portu 
w Emden, r-gulaoyę rzek i mnóstwo innych 
budowli wodnych, wreszoie ponowne przedło­
żenie proji kta budowy kanału spławnego mię­
dzy Benom a Ł ibą. Berlińska giełda powitała 
ic zapowiedź monarszą znaczną haussą walo­
rów górniczych, a prąd ten udzielił się ozę- 
sciowo i naszej giełdzie, bo wobec tak kolo­
salnego zapotrzebowania żelaza w Niemczech 
liczą spekulanci na to, że naszym hutom coś 
z tego się okroi. Aczkolwiek jednak tendeneya 
targu naszego byłr silną, rozmiary dokonanych 
transakcyi były bardjjg niewielkie, a chyba 
najlepszym dowodem ogólnej stagaacyi u nas 
jest ta okoliczność, że wystaw enie na sprze­
daż stu kilkudsr 'lęoiu akoyi fabryki uroni 
w Steyr, na które nie było można znaleźć 
kupca, wywołało spadek tego papieru o 10%- 
Z papierów bankowych podn osły ?ię kredyty, 
uniony i akeyo bsnku węgierskiego. Akrye 
koleiowe poprą wiły się w cenie o */« do 3/4%> 
z przemysłowych zaś uzyskały praskie akcye 
żelazne zwrżkę 7V4%i i 'play %lU°/0) a ozeskie 
górnicze "% % . Na renty popyt był dziś bar­
dzo mały, sbuukierr ezago kurs ioh obniżył 
się o drobniutki ułamek procentu (J/lOf o)-

Ostatnia notowania:
Kredyty austr. 232’70, węgierskie 186'—, 

Angliobanb- j.24'25, O ni ony 153 75, Bańkve- 
reiny i35'40, Landerbank:" 11525, Ludwiki 
100'—, Ozerniowieckia 137-50, Elbeth. le 123 25, 
Renta papierowa 98’75, srebrna 98'65, au- 
jtryacka złota 97 65, austr. renta wal. kor. 
99 —, węgb.rsLa ułota 97 65, węgibrska renta 
wal. kor. 4 85, dukat 11‘42, frankówka 19'20, 
ma’ ki 23'66, ruble 2'54Vg.

, sprawiedliwym. Na uwagą delegata Ugrona, 
Tar g  wi e de ńs k i  8 styczna. Z powodu • który wyraził życzenie, aby prowiucye oku- 

ełabego spędu utrzymano teuy zuszłotygodiuowe. | powane nie były administrowane w kierunku 
Ogomy spęd 4024= Ł̂ tuk, wiłów opcsowycb 3481 £ duchu austryacKim, lecz aby owszem adrui•
iniędz.Y tymi galicyjskich 67< sztik płacono za ga-1 aistracya była taką, iżby przygoto wywała 
licyjskie woły opasowe:  ̂ prima od 70—-72 koron, 'grunt dla połączenia ziem okupowanych z kra-
secunda 66 68 k., tertia 58 —64 k. za ) 00 kilo jami korony św. Szczepana, oświadczył mi-
żywej wagi. nister Kallay, iż w tej kwbstyi uważa się

T a r g  praski  8 sty, mi,,, ^pęd 768 sztuK niekempetentnege i nie może mó^ić o 
między tymi 48? sztuk galicyjskich. Płacono za • tem, co ma nastąpić w przyszłości. Kraja- 
galicyjskie woły ĉ ad: 62 7C kor., kiuwy 48 do wij okupowanymi nie adir inistruja an; w du
56 k., buhaje 60 dc 68 k za 100 kl, źy wej wagi. j cbu anstryackim ani węgierskim, ale w czysto 
Targ dobry. ' bośniackim.

Wiedeń 11 stycznia. Ncues Wiener Tag- 
i blatt donosi, że bezpośrednio po zamknięciu 

• j sesyi delegacyjnej nas< ąpić ma złożenie nowe- 
Wiedeń 11 stvoznia. W delegs oyi austrya-1 gc gabinetu. ? . Koerber kontynuuje ko uf er ea- 

ckiej p. Gessman przemawiał przeciw ewentual- 1 sy®i * wczoraj miał , i radę z p. Kstnreinem. 
nemu podwyższeniu rstanc wojska. Następnie Jako kaudyda ów do tek: mimstr* dla Galicyi 
delegat Sokołowski omaw ał szozegółowo kwe wymieniaj^ ibecnie jw pierwszym rzędzie p. 
styę rewersów deioulaoyjnych i wyraził ubole- \ Jaworskiego hr. Pininskiego. Położenie w og e 
wani6, że zarząd wojskowy nie przedłożył do- ' ai® pogorszyło się, cc więcej można powiedzieć, 
tyohozas odpowiedniej ustawy, mimo, że o to ż® wzmogły się widoki utworzenia nowego ga­
ju*. od wielu lat się upominano. Obecnie obo- binetu.
wiązu ący przestarzały system rewersów demc- i M̂ ecPug t>-go samegu dziem rka p, Prado
laoyjnyoh jest dotkliwą krzywdą dla ladnoś-i. "w dwagoa^mnoj ro mowie z p. ooerb“rem roz- 
Mówoa przytoczył w tej mierze liczne przy- wijał żądania, z jaktoiti musiałby wystąpić do 
kłady ze stosunków miasta Krakowa. 1 ileg. niinistra rodaka, zamianowanego jwentut lnie 
Cunoi domagał się zaprowadzenia dwuletniej z leg° stronnictwa. Z rozmowy tej p. Koerbei 
służby wojskowej, deleg. Funke wystąpił prze- wynić podobno wrażenie, iż nie mógłby u- 
oiw twierdzeniu, jakoby w armii ujawniały się ' czynić zadość tym żądaniom i dlatego tez na 
tendenoye germanizacyjne — jednolity język wypadek, gdyby upieram* si„ jrzy tem, aby dc 
w ai’ir 'i jest wprost koniecznością. W  odpc- nowego gabinetu wszedi także parlamentarny 
wiedzi delegatowi Pao»kow : mówca oświadcza, niemieoni rodak min's„er, pofze aby zrezy 
Ż6 NIemoy mimo, iż w przyszłości także wy- gnować ze stronnictwa Pranego. Sądzą, że 
sok, będą trzymać sztandar czarno-czerwono- się uskutecznić zamiar powołania niemi i aego 
złoty (barwy cesarstwa niemieckiego), będą ministra rodt k z niemieckiej party, ludowej, 
hołdowali zawsze zasadzie lojalności i wierno- Berlin 11 styczni*. Przedłożony wczoraj
ści dla Cesarza austryaclrego. Armia austry- sejmowi pruskiemu budżet na rok 1900 wyka- 
aoka powirna być memieo»ą; każdy może wy- żuje w doohodaoh: wydatkach sumę2 472.266.000 
znawaó ^woje uozuoia narodowe, mus* bvó je- marek. "W szcregółov,ym wykazie budżetu pod 
dnak zarazem austryakiem wiernym Cesarzo- niesiono, że ministerstwo skarbu żsda obecnie 
wi. Po przemówiooiu dcLgatw Paoaka, który o 180,000 marek więcej na cele popierania i 
polemizował z wywodami Funke’go, zabra i wierdzania niemieckośoi w prowincji Po­
głos minister wojny Krieghammer i zaznaczył, znańskiej i w Prusach wscnocinioh, w okręgu 
że żadna armia w Europie nie jest tak mało rządowym Opola i w północnych okręgach 
ekskluzywną, j»k austru węgierska, ż„dna nie Szlezwikn-Hclsztynu.
poz .staja w tak Ksłej łączność- z ludnością i Wiedeń 11 stycznia. Podług Ni Fr. Presse
żadna nii ma tak mało kc nfliktów  ̂a mieszkań w kołach poseiskich krążą pogłoski, że akcya
cami cywilnymi; armia działa w interesie pa- Koerbeta, zmierzająca do utworzwnja gabinetu,
blicznym i zasługuje na powszechne uznanie, chwil 'wo natrafia ra trudności.
a mimo to na drobniejsze zaj ioie w armii bv- r. . , ,  . ■ nr , , .. • i i • ii • ■ Szczeci 11 stycznia. W obecności e*sa-wa wydmuchiwane do rozmiarów wielkiego , n , ć • * .■ i j , 6 i rza odbyła się wc?.orn uroczastoścznaczenia i na tej podstavie kuje się atak na • } „  „•
, i , .  Prz W i  W  l i a o k  J g f e a ! *

. i • i • r i * ■ , nu. Sekretarz stanu Buelow wygłisu prza teize strona lewicy, a d/iś ze stro.iy prawicy , do- , ■ < • 6 , v Fj  - . , • . ’ • , - i i .  suoscbuoćoi mowę. w której po BWPŚmnyfwodzą, m k-crown:otwo wojskowa trzyma sus • u u V. „ „o  u;.- v ••
ściśle zasady i  oprowadź,ga. politykj l  U ?
Po/ostame cno w pr,yHztości także Wiernem w ol3t’ ka Niłmiea jes następst-e^ h 
tej zasa zie Co do kwestyi „zde nip^ter ftk0E wzrostu i rozwoju. Niemcy nie

re wyraźni, postanawia źe^ a w  ^  na S S i b ?  ̂ £ £ 3 ?  *  
zgromadz-iach kontroln-ch rezerwiści podle- j ^ Z1 J  poiu. Nie cy które nie
g-ją jurysdykcji workową, i mają się !gla, ogrtó(icZyó się już na samą Europę, lecz
szac wyłącznie po niemiecku. Zarządzenie to p0°^ nuy daiyó do te[c, aby t-ć ęświato-
me uorzeciwia 3ie  usta-f Le. 8 .bowiem iesi. rze - *r J ~ i    . i .
czą zarządu a n ń  w jego zakresie dziamnia Ą

Prz‘4:lsy Dostwien zenm iden- ^  { oohraniaó wszęd :v. pokój
rogły zapa­
dła Niem-

ty czn ośc i w y w o ła n eg o  rezerw isty  potrzeba, ab y  ^  U n o f i Ł i e o k i  i  dobrobyt, N iem ców . 
Się on  w yrazem  sw a z a k o ń c i . i  p B u elo*  b ła g fln . pro-
K a ry  za n iestosow anie się do teg o  przepisu  „  ^  O oatrzność zechcia ła  otaczać s 4 j ą

jjn , : « , t i błogosławić
gu»j.0 w iu u ^  Uy«» tYuuou.,.. umposms.v - przyj,*n- i wzujemnym stosunkom pomiędzy 
stwa; me może bro jednak nowy o tam; aby ;4 c> ni a ^ o o z o n l m i  Stanami pótn
| A S W  hJcu  wz isł ok, '.fk na i ;eść
pr, "trzio-ąją ściśle przepisów ustawy. Cc do ^  bańkiet, "podczas S ó J S o % 3 S -

w ciągu ostatniego _oku w całej armii .darzy- W  t0^  T
ło pi?6tylko II lamobójstw F  o eKt wojskowej « towne SWA1-" poutykę z:
S a w y  karnej jest już' prawic potów, przędło- 7  ducnu Ł:s' Sm arka i
źenie projektu doznało zwłoki z -owodu zacho- ^  w8° ^  SllflF 1 ° ra! Ł g° 'f  3 f  y i i * \r dnośoią. w czem pptozywa podwalin, europei-rowama jednego ozłorka komisji. Nową usta- ,k- \  ^  7odrV 3go pokoju. Taki pro-
wę opart v,na zasadzie oskarżę,LiŁ, jawności, ^  ^ dzf9V.a się zasłuży na
ustnośc i W -średm ego postępowania. Wre- n ian ie i zadowibenn sw-jegc uaic-
szcie stwierdził minister że żadne pismo, pod du . mft’ tei , • r „.dzieję, J r  irez©-.-
jakim mlwiękby wychodziło tytułem me jest t i narodn Tiiemieokieg > wparlumei c b , cce-
orgar ;m minister itwa wojny. -  NaLtępme de- niaj t k jak należy i powinni poioieme
icgacya przyjęła ordinaryum wojskowe wraz z m i^ 2ynaroJd o v ,  Ugodzą się na wzmocnienie
s f i n  bS^ ” ^ 8P081,azeMe -4 *** - ^ . o i - c b  8woifj

Wiede ń U sfyc/nia. Wiener Zeiłung rgła- ‘ ,  J  ,J ^ n ,  a. Górnicy szybu Lu-
sza rozpc -ądzane ministerstwa skarbu w > dwiki w Witkowickioh kopalniach węgla po- 
spraw.a wymiaru należytcśoi spadkowych przy " ą«®wih je uog inuś niestawic Się dzisiaj a

po f̂inn" a względu-ó nadzwyczajne trudności, 
jckie mi»ł do zwalozania urząd wojenny, pc 
raz pierwszy bowiem przyszło wojsku angiel­
skiemu. walczyć z nieprzyjacielem, którego si­
ły zbrojne składają .iię prawie wyłącznie, zka- 
waleryi

Kapstadt 11 styczniu. Przed r  ozoruj wio- 
czorom przybyli tu Rcberts i Kitsohenei.

Lendyn 11 stycznia. Standard donosi z 
Durkami, że 1200 indjjskioh tragarzy, używa­
nych do przenoszenia chory cli i rannych, otrzy- 
mi ło w poniedziałek w nocy rokar wymarszu. 
Odkomenderowaniu ich na linię bojo,:ą tłuma­
czą, cem, że jenerał Bulle? zamierza wykonać 
jakiś znaczny atak.

Londyn 11 styczni* l)ai!y Mail donori, że 
stan zdrowia jenerała Metnn&na jist groźny:

Daily Tecegraph donosi pod datą dnia 8 
z obozu pod Frere, że Boerowie skoncentro­
wali bardzo silny ogień działowy koło Lady- 
smith; wclkc trwa dniej.

Wedle depeszy pod. datą 9 b. m. z Frare 
dowiedzie.1' się A iglicy, że moudaiy atak Bo- 
erów ua Ladysmith dnia 6 b. m, był następ­
stwem korespondencji pomiędzy" prezydonuem 
Trł-nswaaia Krugerem a komendą , ojsk boor- 
skioh ; mianowicie Kiuger miał wystusować do 
głównej Komenay Eoerów pismo z zapytaniom, 
dlaczego ni* wykonuje ataku na Ladysmith. 
Odpowiedziano mu na to, że jest obawa zbyt 
wielkich strat w ludziaoh.

Kriiger odtelegrafował, żc to jest tylko 
prosta wymówka i to prawdopodoDnie pocho­
dząca od Boerów z Oranii. Tc było przyczyną, 
że atak na Ladysmith w/Koneno. Ooańozyey 
zaihowali się przy nim bardzo azielnie, je­
dnakże zostali z wielkieou stratami odparci.

HuTEi. EUROPEJ&KI
A L B E R T  i c Z K U W R O N  

Lwów —  Plac M&ryacki.
P rzy jecn jł aniu 11 styczniu JO. Ks. Lubo­

mirski z Rozwadowa. Hr. 81. Komorowska z W i­
śnicza. S, Długosz z Uoryołuwia. O. Sala i hr. Oża­
rowski z Wysocka. M. uogdański z Kostowa. T. 
Neymanowsk: z Myślatycz. M. Anhauch z Saczawy. 
A . Stankiewicz z W olicy. S. Heller z Bednarówki. 
J. Stecki z Srodopolic. Hr. Stecki z W ołynia. M. 

ysoeku z Ostoousza. S. Ganger z Pesztu.

I S i ł D B S  ł T k
R abiyka ta nic pocnonk. on liedancyi, nib bierze też 

ona na siebi. za o ą  żadnej oapowieazialności.

IASTYTU1 DENTYSTYCZNY^
Lwów, U eim ansk. 1. 6

skłzdającj ue z kilki, oduzialów, w których wykonuj* się: 
plombowanie," wyjmowanie zęhow bez "bolu, wBtawian e 

sztucznych zębów.
Z prowdicy. nadesłani repera^ye uskutecznią sie 

odwrotną pocztą
Instytut o .warty cały dzień.

i>r. dentysm W iktor Jankowukl*—n„.,.

| Założony w rum 1853. I
DOM BiiNKOWd i KaisTOR WYMIANY f

pod firnu,

AUGUST S3HELLENBERG i SYN
we Lwowie uh Karcia Ludwika 1.

kupuje i sprzedaje wszelkie pap.ery wai- 
tośoiowe taa: krajowe, jak i zagranuane

Losr i  silni) u i p o  ~
pod najkorzys-niejszemi warunkami. 
Wyuawnictwo gaze.j losowań „Nauzieja“. Pr*- 

numerata rocan* zł. 1-70 ł i  Lwowie zł, 1*80 na 
piowincyi.

L w ów  11 si - cm.a. (Z Izby handlowej).
Oblic :c.,> wedle nowego „ystemt i  walucie koro­

nowej ń j i00 koron watcesji nom.nam«j, z wyją"kieiu 
losów, których kurs liczy się od sztuki.

A k r y c  za p-̂ tukc: Kdlej gal. Karola Ludwika 430 
koron 99'S5 d. 100 u5 kolej Lwowsko - Czern.-Jasski 
no 400 kor .37 40 m 138 70. Banka hipotecznego po 
40C kor. 170 — do ISO —. kkeye garbarni w Rzco. j- 
wie pc 400 kor. —•— do 90 —. Tow. budów wa­
gonów w Sauomi po 500 kjron 100 — do lOl-- - . Banka 
dla haiiillu t pistemyslu po 400 k, 97 50 do 98.50

Ł A sty  : v r  .W Lr za 100 ko Banku hipoi. gaiic. 
5 proi losy f  60 lat. z i0 proc. prej. 109 0u do 109-70 
4 i pól pro los. w 50 lat 9800 do 98 70, 1 pro _jg 
w 6C lat 91 SC do 92'*0 Bamm kraj 4 i pól proc los w 
51 la. 99.8 i do i0o-60. Banku kraj 4 proc, los w 57 lat 
95'50 do -20. — Tow. kred. gal ziemski*, 4 proe. (I emi- 
zya) 94 00 do 94-70 4 proc. los w 41 i pól latach 9*0)  
do 94 70, 4 proc. 1O1 w -56 lat 92 80 do 93.30,

O ullg  za 100 ko., Gal fund. propinacyjnego 4 prc.
/•70 do 98'iO. Bukowińskiego fund. f ropin. i p .c  101-50 

ao —■■—. kom. Bankt kraj. 5 proc. iL • jiisyi i 100-30 do 
iOrOO. Kolbjow .uk.lne Banku krajowego 4 procentowo 
po 200 koron 95 00 do 15-70. Pożyczki kraj. 6 proc 03'Cj 
do —'—. 4 proi z 1893 r. 94.50 do 95-20, miasta uwowa 
po 200 koron 92 00 do 92 70.

Stujnety, Uuka; cesarski 11-32 do 11-52 Napoleon 
dor 19 10 do 19 30. kubei rosyjski papierowy 254-00 do 
256 00. 100 manz niemiednch H7-7o do 118 40.

m

istniejąc*j wspólnot i majątkowej małżeńskiej 
w razie śn ierci iednegc z małżonhów.

Rozporządzenie ministerstwa skarbu, od

roboty; zdaje się, że robotnicy innych także 
szvbów przyłączą s>ę do strejk1. Zarząd kopal­
ni rie powziął dotychczas żadnej stanowczej

ncsiące się do przeprowadzenia zniesienia sten- <łeoy®y' 00 dc an górników, 
pla od dzienników i kalendarzy zarząd sa zwrot Opa 11 stycznia. Uchwały konferencji
uależytośoi stemplowej od niesprzedanych ka- właścicieli kopa1?! opublikowano w całym re- 
lendarzy. Strons która uiściła należ"teść, mo- tfńze óstrawskim wskutek tego robotnicy 
że w urzędzie, g łzie kalendarz był ostempio- szyba Luisy i Kiesoau cofnęli swoją uchwałę 
wany, żądać zwrotu w terminie po konieo oo do strejku natomiast robotnioy w szybie 
września 1900. Karoliny i Salamona strejkują daiei.

Wiudeń 11 stygnij, Dzienniki dono_zą z --------------
MorawsTej O .-jaw , że kuofcrenoya wszy st- t t t .  ■ _  ___ A f p r r p f l
kich właścicieli k palń w rewirze ostrawskim, ■ W U J U ®  1AT - o .
uwzględmając pomyślną kunjunkturę, zgedziła 1 Londjn 11 stycznia, Balfoui- wygłosił mo-
si" z własnej inicjatywy na znaczne pi epsze wę, w której zaprzeczał, jakoby urząd w< jenny 
me pc! zenia górników, a między innerni na wysłał na plac boju armię z aityleryą, 
5°/o podwyższenia płacy 1 godzinne skióeen:e k.óra z góry stawiała Anglię w niekorzystuem 
d"i>i roboczego przed niea talami i dniami poło łamu. Chociaż uzbrojenie wojska było mo 
świątecznymi. ze niecałkowicie ztipełnem, to przeoiei krytycy

Wigdeti 11 stycznia. (GiełcU. towarowa) 
Cukier surowy 24 30. Tendeneya stała. Nafta 
galicyjsna bez zmiany. Spirytus 38 80. Ten­
deneya silna.

RerSifl 11 stycznia. (Zamknięcie giełdy). 
(Pcdług obL-zenia procentowego). Banknoty 
austryaCKie 84-50. Spirytus 47 40.

Pdryi 11 stycznia. ^Zamknięcie giełdy). 
Trzyprocentowe renta 99 o7. Mąki* („Ftaur 
de Paris“) 23'95.

Frankfun 11 stycznia. ^Wozoiaj sza giełda 
wieozcrna, Kitdyty austryaekie 233 50; kolej 
państwowa 136 5 0 ; alpiny 000D0; disoonto 
253-50; laura '030 00.

Wiedeń 11 stycznia. (Giełda zbożowa). 
(Kursa w korou-oh i po 50 klg.). Fszemca na 
na wiosnę 7 89—7'90, na maj ezorwieo C‘ 00— 
000, na jesień 0 00 — 0'00j żyto na wiosnę 
6'69—6'70, m maj-ozerwieo G'ÓG -&-00, na je­
sień C 00— ODO, kukurudza na maj ezerwiuc 
5'20—5'21, na czerwmc-apieo O'UO-0-00, nt. 
lipiec-sierpień ODO—0-00; owies n> wiosnę 
5 32—5 33, na maj czerw.ec C 00—0 00, na je­
sień 0 UO; rz* pak na styuzeń-mty 00-00—00*00, 
na sierpień-wrzesier 11-80—11-90; olej rzoj, 
kowy Le. stycze/-kwiecień 3 2 7 , - 3 3 Ten- 
denoya- słabsza. Pogoda : zimno.

SaaapSiZs 10 stycznia. (Giełda zDożowa). 
(Kursa w koronach i pc 50 klg.). Iszeniia na 
uwieoień 7*72—7'73, na pazaziernik 7-84—7*85; 
żyto nt kwiecień 637—6‘33; owies na kwie- 
aieć 5'01—5D2, kukurudza na maj 4’93—4y5; 
rzepak na sierpień 11-70—11 80 Oferty aa 
pszenicę mierne. Chąi kupa* słaba. Tendeu- 
oyt : spokojna. Pdguda zimno.
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V* ypadek czy zbrodnia?
P O W I E Ś Ć

przez
M. C A A E W.

(Ciąg dalszy).
Nieraz już podróżowała z państwom. i 

nigdy nie doznawała choroby morskiej, jak 
to z pewna dumą opow:adala teraz właśnie, 
patrząc z pogaidliwem politowaniem na mło­
dą i “ilną pokojówką, którą morska ohorcba 
z nóg zwaliła.

— Pan_ moja chora ? — odezwała si<j za 
zdziwiemem. — To Dyć nie może ! Pani nigdy 
nie choruje na okręcie... zawaze zdror/a jaic 
rybka i nie sęhodzi z pokładu na chwilą.

— Teraz przecie czuje sią niedobrze — twier­
d ził pan Roj Pole,

— Ha t coż dziwnego, biedactwa tyle się 
i>emi ozasy n&c erpiało !

I z tonu słowy przywiązana sługa z 
młjuziencz., żywością pospieizyła na usługi 
pani, a Roy Pole, spożojny o Eiię, h„orą wi­
dział przed chwilą obok lorda (Junwaya na po­
kładzie, poszedł szukać Alioyi.

Znalazł ją mmobuie siedzącą na tawce 
i zapatrzoną w morze, ale gdy do mej prze­
mówił , oczy jej spoczęły na nim z tak pro­
miennym wyrazem zacnwytu i szczęśoia , że 
pan R o / Pole zapomniał o wszyatkiom, co 
axu na jerou ciężyło — pamiętał tylko, ze co 
śuczne dziecię złoto wiose jest szczęściem jego 
i nadzieją.

— Aiioyo moja 1 mogą przecie pomówić z to­
bą! — rzekł .-nadając obok niej — stąsknneui 
się do mojej pani.

— Tak? a dlaczegóż unikałeś m m 5 wozo- 
raj V siadłes Bug wie jak daleko , byie być 
jak najdalej odcinme i czytałeś. .. traktaty o

prawie5
Ostatnie ,wa wyrazy wymówiła z tak nie­

opisaną pogardą, że pan Roy Pole uśmieuhnął 
sią rrmowoli.

— Miałem tam ooś wyszukać — od­
parł z niejakiem zmiąszaniem,' bo książkę tą 
umiał nic jdwie na pamiąó i użył jej tylko ja­
ko paiawaniku z za którego mógł niewidzia­
ny obserwować lady Alinyą.

— Ktc jedzie z narzeczoną za granicą, cen 
nic szukać w prawie nie potrzbbuj 3. Powinnam 
była wyzuoić tą przebrzydłą książką za okno. 
AJ 3 mniejsza już o to.. ceraz nie bądziesz miał 
ozasu czytać! Będziesz musiał pomagać nam 
bawić ojca... Dlaozego sią tak dziwisz ? Mama 
bardzo licz;, na to, że oi sią uda otrzymać 
wpływ uad ojcem...

— Otrzymać wpływ nad ojcem ? — po­
wtórzył pan Roy Pole, z bezgraniczną lito­
ścią patrząc na to dziecko wesołe, ufne, o 
szc-ęściu rodzinnem marzące, podobne do 
kwiatu, w całej pełm swej urody rozkwitłego 
na chwilę przed Durzą, która go pochyli lub 
złamie!

— W pły w nad Ojcem... — wesoło prze­
drzeźniała Alioya — ależ tak, tak.... M>,ma 
myśli, że ty go uzyskasz najłatwiej.... Lord 
Conway za młody, aie ty sią ojcu podobafaz ... 
O ! co to będzie za radość... znowu ojca 
zobaczyć ! Doprawdy, gdyby nie ta miłość 
dla mebin, co myśl moją odwracała od ojca, 
byłabym sią ohyba zapłakała z żalu za nim, 
a gdy pomyślą , że go może za kilka go­
dzin uśoiskam, to aż mi łzy w oczach stają... 
z radości.

— Dzieci o moje najdroższe, nie spodziewaj 
sią zawiele ! — prosił Roy Pole, biorąc tęze 
Aliuci i zatrzymując ją w swoich. — Życie 
niezawsze dotrzymuje obiotnio.

— U mój Bożo ! — znowu wpadasz w tra- 
giozuośó — zaśmiała sią Alioya. — Nie po­
winnam dziwić sią temu... masz tylko do ozy-

nienia z przestępcami, z sędziam  przy­
wykłeś widzieć ze złej strony ludzi i rze­
czy.,. Ale; mnie nikt nie przekona, że życie 
jest tragedyą i że w ostatnim akcie wszyscy 
sią pozabijamy na soenie. Nie ! życie nasze bę- 
dzie ozem w rodzaju kumedyi wyzszej: znaj­
dą sią w niem naturalnie czarne chwile, ale 
ostatecznie wozystko szczęśliwy obrót weźmie, 
Zobaozysz,!

I z Udmiechem miłości i szczęścia przysu- 
nąła sią do narzeczonego, kładąc mu na ramie­
niu złotą główkę.

Lord Conway i Ella, skończywszy przy 
glądaó sią morzu, zbliżyli sią teraz do za­
jętej sobą pary i wszyscy czworo, pozostali 
juz razem, dopóki w dali na tle bladawego 
nieba jesieni, nie poczęły rysować s*ą gmachy 
portowego miasta, do którego statek pędził ca­
łą siłą pary.

Dobijano już prawie do brzegu, gdy uka­
zała się na pokładzie lady Gauntlett, prowa­
dzona przez North. Córki natychmiast puśpie- 
szyły ku niej, panowie zajęli się odebraniem 
pakunków i poddaniem io' obowiązującej na 
granicy francuskiej rewizyi — i dobra godzi a 
minęła,, zanim grono naszyci podróinych zao- 
wu znalazto się razem pray wśiadańju do po­
wozów, które zawieźć ich miały do Hótel des 
Princes, gdzie na żąd mie lady G-auntlett pan 
Roy Pole zamówił był apartament za pośredni- 
otwoiw telegrafu.

Lord Conway, Ella i North wsiedli do 
jednego powozu, lady G-auntlett z Alicyą i pa­
nem Roy Pole’em j ,ohali tuż za nim’ Uje­
żdżając w bramę hotelu, pan Roy Pole za­
uważył posłatca, widooznie na kogoś czeka­
jącego.

Lord Conway i Ella stali już na sohodach 
hotelowego g»uku, gdy zajechał powóz, resztą 
rodziny wiozący.

Pan Roy Pole wysadził Alicyę, która 
l&kko jak ptaszek wyskoczyła, nie dotykając

prawie stopnia; potem podał rękę lady Gaun- 
tlett, przyozem zauważył, że raz i drugi 
niespokojnem wejrzeniem wokoło siebie po­
wiodła.

Gdy na rzucone przez nią pytanie — 
Czy muna listów do ras ? — lord Conway 
odpowiedział przecząco, bladość lady Gauntlett 
ustąpiła rumieńcowi, który zaiał jej twarz falą 
krwi.

— Listy byó muszą! — staucwozo twierdzi­
ła — szwajcar może niw wiedzieć.. trzeba cię 
zepytaó w kantorze hotelu !

I, zwraoająo się dc Roy Polea, dodała:
— Dziś rano wysłałam do sir Lioneła tele­

gram, adresowany tu, do kantoru hotelu. Zda­
wało mi się, że sir Lionul, który tu zawsze 
stawał, tutaj też przyjdzie zapytać, czy niema 
wiadomości jakiej oc nas ..

— Zapewne — bąknął pan Roy Pole. — 
Spodziewałaś się więc pani zastać go tutaj ?

— O ! nie... znając sir Lionela, wiem, że 
pierwsze nasze spotkanie odbędzie się sam 
na sam... nie tutf j, gdzie znani jesteśmy,..

— A ! spodziewasz się więc paui listu, ozna­
czającego miejsce i godzinę spotkaaia ? Rozu­
miem, ze pierwsza widzenia się państwa musi 
się odbyć ssm na sam i że obeonośó osób 
trzecich byłaby całkiem niepożądaną aie...

— Panie Roy Pole — przerwała lady Gaun- 
tlett — ten posłaniec wygląda, jakby na kogoś 
czekał w bramie! Zapytaj go pan z łaski swo­
jej, czy niema liitu do mnie?

— Jak najchętniej.
I pan Roy Pole zbliżył się do posłańca, 

który, usłyszawszy po dwakruć wymienione 
nazwisko lady Gauntlett, uśnuachnął się z za­
dowoleniem :

— Gest justement monsieur — odporł i, 
otwierając turebkę sw )‘e.. wyjął z niej list, 
uchylił oi pki i spiesznie odszedł. Jedno spoj­
rzenie, rzucone na list, przekonało pana Roy 
Pole’a, że pochodzi on od sir Lionela, to też

śledził bacznie wyraz, jaki się ukaże n» twa­
rzy aonj, odbierającej nieoierp! wie oczekiwaną 
wradomośó.

Lady Gruntlett odebrała jednak list z nie­
wzruszonym spokojem i worać idąc wiodąoe- 
m: na piętro schodami, swobodnie rozmawiała 
z towarzyszem, chwaląo komfort i porządek 
hotelu, poozem sL nęłt, mu głovą i zniknęła 
we drzwiach apartamentu, gdz .e na nią cze­
kały juf oórki i IŃortb, rozpakowywaniem ku­
frów zajęta.

— Za dobrze odegrałaś pani swoją rolę — 
rzucił za odohodzącą pan Roy Pole i poszedł 
do kantoru spytać o przeinaczony dla niego 
pokój

— Pokój ? jaki tylko pan wybierze ! — usłu­
żnie oświadozyła otyła jejmość, za stołem kan­
toru siedząca. — Fifinka, pierwsza pokojówka, 
zaprowadzi pana natychmiast.

Fifinka, w zręcznie zrobionej ogarnę 
sukni i świeżutkim, muślinowym ozepeozku na 
gładko uczesanych włosach, w równie świe­
żym fartuszku w którego kieszeniach trzyma- 
ła olie ręce, zdziwiła cię mocno, gdy angiel­
ski milord pogardził obszernym o dwóch 
oknach i z wierć odlanej szafie pokojem, oświad­
czając, że lepiej mu się podoba dragi wąjki, 
licho umeblowany i niczym się tak dalece ma- 
zalecający.

Ńiczem w siniej rzeczy, prócz okna, z któ- 
] ego mieszkaniec pokoju mógł widzieć jak na 
dłoni okna korytarza, ciągnącego się wzdłuż 
apartam entu lady Gauntlett i wszystkie tegoż 
apartamentu drzwi.

Całe popołudnie przesiedział pan. Roy Pole 
u okna, Siedząo przez wyborną lunetę połową 
wszystko, co się dziaio naprzeciwko. rldział 
Nurth, wohodząoą do sypialnego pokoju swojej 
pani i zamykającą drzwi ostrożnie, oo na- 
czyło, że pani albo spi, albo też spiąoą udoje,

(Ciąg dalszy n,-stąpi).

P o l e c a ,  s i ę  H O T E Z -  r E A l T C I T S K I przy placu M&ryackim w e Lw ow ie 
w zorow o urządzony. P okoje  od 80 ct.

i * f O1 j e s t  n a j l e p s z e  p o ż y w i e n i e  d l a  d z i e c i  c h o r y c h  i  p o l e c a n y  j e s t  
g o r ą c o  p r z e z  w s z y s t k i c h  l e f c a r z y .

„Ouaker Oats“ jest wszędzie do nabycia.
X*XXX*ÓfcśSXi J M

Dzieło oo tylko wydane p. t.

K s i ę g a

1
z różnych źródeł zebrał, podług 
treść w allabetycznyn porządku 

ułożył ks. J. S.
(2 grubo tomy str. 621 i 629 

w &-ce).
Cena egz. 9 koron, a z przesył­

ką 9 koron i 82 gr. otrzymała na 
akiad główny i poleca
Księgarnia katolicka

Dra WŁAD. M O ! H O
w  K rakow ie Rynek 30.

X * U X > t - » ł * * X « * f c

W ydanie sihdiue.

U

Ja i  -y*  r.ła z druku

„Kucharka poiska
Florentyny i Wandy

CZEŚĆ PIERWSZA 
powieszona

obejmuje :
Czterdzieści najrozmaitszych Zup 

gorących i zimnyoh,
Wszelkie dodatki do zup.

W o ł o w i n a  jak: Piecztóhuzarska, zna­
komite -autatly, h st beuij, Kaznrztle, 

J >p.J, Erazy zawijani) kwaśną kapusto, 
(Jplaj *e, Bigosy litewskie i t. p.

C ie lę c in a  . » k . Pieczeń z kawiorem, 
najrusnuioduiejsze kotlety, zraziki z pie 
czarkami, cielęcina ua sposób sarnj jtp. 

B a r a u iu u , Wieprzowina i t. p. 
Wszelkie Jarzyny i Jarzynki doskonałe,
Patrawy mączne. — Znaknmtte kapuśniacz­
ki, Bliny, Pyzy, Pierożki gryczanne i t. p,
Modne i. „„ryt i a Si.łu, Ustawienie Serwisu, 

Rozmaite Przystawki i t. p.
Cena i ker. ŹU a.

Po piicslaniu przekazem pocztowym 1 kor. 
hel. wyaeU* .ranko Drokainia nar. St 

Maniecki i Spł. juwów — Kopernika 9.

Skkp 3hnatowicza
z uiioy Hopernika został prze­
niesiony do własnego domu na

Dl. Sykstm g 1. 25.
(przystanek kolei elektrycznej).

I

O f i e y a l l d ó w  i wszelką służb* 
HĄjlepszemi rekomerdacyami' aostai-cza 
kantor iłuibowy Biura wywiadowczego 
J. Polińr :go, Lwów, Karola Ludwika 
liczba 5. j

bn a .e<  oeaw onny la - , pól
kilo 3 2  ct .ylko w handlu L eon a r­
da. S oleck iego we L -owie, Batorego 
*  Na prowincji dsyłt °i« odwntme.

O S  c C o
jwól k dograna kawy aiearownanej

WMT dobroć, annutycanej, oo nabycia 
ladyala tylko w handia I (onarda i- lac­
kiej-, Lwów intorago ł  s> klg, woracaki 
fnaac wj-i . u  do wszystkidi miajacowośd
P A w a  smażona, Łakom.,a na paci-XVvZiCti jjj pól itU0 ; glr Marmć „■
da maiirowa /■ kilo 60 ct. „darmou^.a 
Mirabelei pół kilo 72 ct. poleca hanuei 
L e o n a  >d -  S o le c k i  g o  we Lwowie 
nl. Batorego 1. 8 .  _

K a n a e i  drzeva ipab .e - Anny 
Czajkowski"], nlica Mickiewicza -o, Zyg 
muntowika i poleca I sorty sag 14 Uu. 
II 13.50, III 12.aO, Ik 11.50, rebane: 
centnar 46 ct, II 44 ct. wizystk- c o-l 
tawa.

rry w n ti! p l e  te k  ty  w 
majac rozg wezione osunki w® wszyatkich 
•nias acb p aie w delikatnych spri 
wack wszelkiego "Jsaju w i n i e i l  c
■a la , p o d r - i i e  la jn iU | n « i  . . c y ­
tr t tn e  i n f o i m a c y e  pod ścian dy- 

*krecy° nV e r i t a » J post* rest. Lwur  
K a m p ie t n e

wyprawy kuchenne
z możliwie najwyższym opustem przy z‘,a 
czmejszym od i-i. -ze poleca P i o t r  f h r z ą  
•towwki uandel żelazny we Lwów: 
plac Aapirrtlny i (naprzeciw Katedry). 

_ Filiu: Tarnopol, plac tiobieskieg*

L o k a l n a  sk le p
akładiuący się z trzech lub dwóch pokoi 
i kuchni, „ai .. do wynajęcia K o s  

d i h a  5 0 , r ó g  C h m n o w ^ t f c j .

f lA N D I d J L

M M  i B IŁ U Z al 1
JA N A  RIEOLA'

WE LWOWIE

i’M ;
J :  / J m

poleca najtaniej toia$iiegv wyrobu

K o w a le  s a lo a o w e
»  zł. 1-05, 153 , 21 —, .'-26, 2 50 „ 8. 
" ■ 'awn,‘ a a sodami >ikov.ymi i ń i- 

dzikami (zakładkach po oł. 2 76 i 3. 
w i a » ,  ’.olo.U„ J ,  aaryn.iwe, ki»to- 
towa i uztortowe p j  al. 2-60 i 2'76. 

K o n n i e  « i * n . j  po rt. i< t i - 90, 
> iohiona ią wzó' ulaalńiki po ii- 

2-30, 2-60 i i  76.
K a i m i e  d l a  c h ł o p a k ó w  po zł. 

L 40 i i-6l
P ó ł k n u o l k , a kołnierzami 60 ct* 

b a  kołnierzy 86 ct.

K A L B S O N Y
pu zł. 0-90, 1.06, 1.15, l ’4b, 1-65 i 130. 
K a l e m n y  d l a  c h ł o p a k ó w  po 

ct. C 95 I a. PIO 
h e ł n l e r a e  tuzin po zł. 4 1 4 50. 
M a n k ie t y  ln p ił  i  4.50. 
(J h o n tk i fóciar a  tu in  cL 2‘50.

P n w i i i w ' ]  a u t u c

Skarpetki, pohesoohy
dla jań, ponów * tuincL

fiu R  A  W  A  T  V
r najwiakizym wyborze

Zamówienia t prowincji wykonują 
l i f  nąjrtaianniej.

Na żądania azcaagółowa i tnniki.

M a ją te k  z le m a k i
z -orzeimą, poszukuje do kupna 

dzierżawy. Kurnatowski 
Lwów.

alnie
ewentu-
restante

W d o n ra , wiek średni, poszukuje za 
jecir bouy, zarządczym. C. A. yostt  re­
stante.

i ) „ . n  parti.iow] z ogrodem jest to 
rzystnie do nahyeta ul 29 listopau. 46

ń g .  nc* w nauczycielska Hetmańska 
6 poleca 3 Paryżanki. Kaczmai, nauczy­
cielka.

ARTUR KOŚCICKI
(LYRIUSZ)

Lwów, rlicŁ '^araarstynowska i. U (don.
wtaanyj ol. Traaciągfe , ja  liczba 2, 

poleca wyborny a -^y «pro<t r AmiryU 
zól Ula od 75 ct. Najl«--o« Piez-baśty 
jó ł kilo od 1.60, M a a tn k  kuracyjny od 
1*80 bnt. B u m  najlepszy od 1-30 , W. 

Bnknh w cvnrw., fti U, i-gf.

B e z p ł a t n i e
4 tomy po-Wi ś̂c1’ : 

Klemensa Juaoszy „W n u czek " 
A- Miecznika „O u a n e t 

O  liana  “
K. Lasku oskiego „!Buiytyu 
St, Ariela „ U ł u d y “

co kwartał tom
otrzymają jakj 

P  R  Ł  M  J U  M
p-enumera orzy galicyjscy

T y p o m  Mon
m

pismo ilustrowane dla kobiet
Wychodzi co tydzień i zawiera pn.cz 

powieści oryginalnych i przekłauow, 
różnych arijkułów -irackich, przepi­
sów kucharskich i gcapodars- ,a domo­
wego najświeższe obszerne korespon- 
de.ioye z Paryża, Londynu, Włoszech oto 

0 modach oraz

(Koimy bogato ulnstrowany miał
poświęcony wyłącznie modjm 'du 2 000 
llluaira.-yj mód) ki-oje (12 WLfllkiih ar­
kuszy joesnie), tauiice hrftów i robót 

kobiecych etc.

uena irenameraty we -#jwie kwiu - 
amie i zir. 8 0  ct. Na prowincji 

> Si ztr. 2 0  ct. Bocznie ''i . 180 ct.
li przesyłką ro enn 8  złr. 8 0  ct.

Prenumeratę przyjmują.
Głowna Eksptdyoya Tygodnika 

mód i powieści
L w ó w , P a s ra ż  l i i c s m n u a  O.
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.

Na żądanie numera okazowe. Pro- 
speKta gratis i franco.

i A i f  O l  S I T M O L
(M i* ś 6  s a p o / n e n t h o l o w a )

naoic nie uś nerzając ,  wyrobu Eugeniusze 
Matul! Aptekarza w Radomyślu koło Tt  
nowa. Srodel popularny, w cierpieniach 
reumatyuznyoh, gośooowyoh itp. z najle­
pszym skutkiem używany dostać moine. 
po oęnie: słoik próbny 70 ot. Słoik duży 

2 złr. 50 ot. w każżej więksi ij aptaoe. 
Po otrzymaniu nalefiytośoi lub za 

zaliozką wysyła ,(rprc„t I ozy dziennie 
apteka w IfcdoayżJu kołu Tarnowa.

łrzesytająo pieniądza dołączyć na­
leży 6 ot. na Ind przesyłkowy. Gelem 
oohrony przeć naśladowiiotwami- pre.ję 
żąda* wyraz.ili. „8 p.aenth.li wy obu 
Enhiiflluaitw Matuli, I przylisuwab tytkee 
•ryglnalny w w  ikawnnla |ak ry inek 
znnlajazsny ti obok podany

EgBEaaa
M a s ę  f r a n c u s k ą  
M a s ę  w o s k o w ą ,
L a k i e r  b u r s z t y n o w y

do zapuszczania podłóg
poleca 

po najtańszych < snach

W. C zopp
Żółkiewska 2. 

nąj^tarszy g a licy js k i abkad 
fa rb , p o k o s tó w , la k ie ró w

Rok założenia 1843.

kedafcto" odpowied»*la|.* W»oł»w Mufowikl,

' g r o n e m
miody, żonaty, z tkołę sgjcc miczną I dłuż- 
szą praktyka, zarządzał już samoistnie 
% dohryru r«a,ilts':n majątkami, z czego 
się może wykapać świadect./ami, władają­
cy i niemi, ckm. językiem, poszukuje 

miejsce,.
Łaskawe oferty uprasza pou M . P . 

do Ajencji izitaników, L. ów, Pasaż 
Harunana 9.

iP

Łwiitsm filia B i ł k  Łłii£, dla m i  i a m iy s ła
f a r ulica Jagiellońska L 3

! (dawny lokal Banku kr^ńytowe^oj 
zawiadauiiiL P, T. poaiadaozy książeuzek wkładkuwyoh i  a sy - 
gnat rasowych Gal. Banko kredytowego, ża przyjęła takowe 

do wypłaty, z zach ow an iem  zastrzeżonego wypowiedzenia.
W  zamian za ks^żeoziu. wkładkowe Gal. Banku kredy­

towego wyd iwane bęaą na żądanie bez żadnej urzerwy w opro­
centowaniu

i 1/ ,9/, kdiąieczki wkładkowe Lwowskiej Filii 
Buihka Wal. dla handlu i przemysłu.

Oprooentowenie wkładek rozpoczyna się w najoliższym 
dniu powszednim po złożeniu — a kończy się z dniem po- 
rzednmi prredzajroym nwrot takowyoh.

W  z.kres działania Lwowskiej Filii banku Gai. dla handlu 
i przemysłu ~v chodzą Tszelkie c _y 'nośoi bankierikie, a zatem: 
■wymiana p .pierów, ralut i kuponów? eskont weksli, przyjmo­
wanie na rachunek czekowy pieniędzy do oprooentowaiua, 
udzielanio pożyozeL na raohurek bi żąoy za odpowiedni em 
zabezpieczeniem, wreszoie nrzyj no wanie funduszó' r na wyżej 
wspomniane Książeozki Us ozędnośoiowe.

( i o l i a t h -  K a  w a  s ł o d o w a
królewskiego browarc w Steinbrachu jest najpożywniej ­

szy sorogst kawy.
Wyrabiany jest we własrnj fahiyce, z cego samego 

słodu, z którego palone jest też sławne i pow aechnii 
łubiane

Goliath- Piwo słodowe
które polecone jesi przez profesorów uni yers  ̂ :otu Dra 
Benedikta we Wiedniu i przez lara Korany’ego i Dr. Ke- 
tly’ego w Budapeszcio i używan. jest z najlepszym skut­
kiem przy cieipienikch nerwowych, niedokrwistości, nie­
strawności i ogólnych osłabieniacl

Goliath- Kawa słodowa
jest najlepszą, najpożywniejszą, na,zdro zą kawą; u - 
mawiać można w g ineralnej reprezentacji: 

jg n a a  l_aii«iauer i  S yn ow ie , B u dap eszt
G O L I A T H -  Piwo słodowe

zamawia się u generalnego zastępcy ni Atu,t ys :
Anton Korotz,

: tp a c W ic u , X V l i L ,  I4ta u 4 g a .s e  Mi*. 1 3 . ' W
Do nabycia we ,r zystkich hąndlŁcu towa , koi innych i k„snialnyc i.

T iw e A la  i  tiuste gęsi, indiony i n-ry żywe
K r i  O  O  1  U W U v v  Mo zarżnięte, za kilo 66 ct.

tforta o w o c ó w :
Jabłka Daiicaaez za kilo . . . . . .  1- ont.
Maimoiada zimowa . . . . . . .
Winogrona zimov’e . . . . . .

z magazynu rozsyła 8 to tan Kiss, S zabad ka .

22
70

j i i  u  i  i  f i  g  n  G  f i  u  k  znak°m,ta pawi®a® 
y  a u  |  11U  n  U IV  A  Władysława Lunicza

(B ibU otek n  M acierzy P o lsk ie j).
Do nabycia w Eksped. Wydawnictwa Macierzy. Lwów, 

Pasa? vlau* .a u a  9 . Bena 6d ot. z przesyłką 60 ot.

Oddział Zastawniczy
Lwowskiej Filii Banku Gal. dla handlu i preemysłu

udziela pożyczki na wszell u e msztownośoi, jako t o : drogie 
kamienie, perły, złoto i srebro (parter w podwórzu).

W  ro k u  1 9 0 0 i

ł E S b E i d - y  ^ P r e ^ - a - a ^ L e r a t o r

.T ygodn ika lilu strow an n gou
krzemu, * ber żadnej dopłaty

>.2 tomów dziel Sienkiewicza
(jeden tom co miesiąc).

Dzieła Siankle-icza *v/ch Jzą w non m wylania, wyłącznie dla prenumeratorów 
Tygodnika lllustrowanego" obejmą wajsy itkit powieści, n* . .. .u  z pouróży 

Każdy tom tej biblioteki Sienkiewiczowskiej zawiera co nąjmniej 40 ai-kaszy druki 
njeknezo, na bardzo dobry- papie— Nadto w Tygodniku ciąg dalszy -rielkiej 

ici listorycsnej Sion swioza „KRZYŻACY".
.Dalej powieści i nowele na r. 1900;
Pri E. Oizeezkewej, A. Kreoho-

L iD l io ie h
Macierzy polskiej

opuścił pn-sę tom piąty i zawiera

O l c o
czyli

HuniUA Bystry 1 jego
p rzy g o d y ,

powiaść Z dawnych OZaoóW, 
napisał

W ładysław  L u b icz ,
466 stron. 8o 

C«iXŁa. X leoroaa  a,. 
i z przesyłką pocztową 1 kortom. 30 gr.
Gały roozn1 . ^BIBLIOTEKI MA­
CIERZY1, ubejmująoy, opróoz po 
wyższej powiośc1, jeszozo

a.igazj, koronek, pior otruaich i 
fantazyjne, w olbrzymim wybo­
rze, począwszy ud 1,50 do 75 uł”.

Górski . SzydłowsKi
Lwów, ,plac Maryacki 8, rog Het­

mańskiej.

wieeklego, A. riruszsrkisgo, W, Rey 
menta, lordan .

Szkice i c.udya U.ibryczne.  A. Rem­
bowskiego, M. Dubieekiogo, A. Kraus* 
htre.

4 dzieł­
ka: dr. “K  Wojoieohowskiego <la 

\ L o ch a n o w s l i * C m rn o la łu , 
Br. Bieluwskiego i w alerego Lo 
Emskiego GLwrjdy i ^owieftet; 

’ J. BrykczyńsKiego O  leaic i 
Id rzew ack  p rzy p o iu y c l^  K.

Szulca O p ogod zie , kosztuj? 
I w prenumeracie:

ty lk o  Sc K oron y.
Prenumerować możua w AJ en 

ey i D i B u B l k ó w ,  Pasaż 
H a u i m r M  I .  3 .

Oaobuo
(znakomhio
opracowana)

P»pi«r h MCrjki

W działo zrryfltycznyiu: rocznie PRZE 
flZŁiO 120.. ILLUSTRACYI; znacznie 
powiększona ilość t EPRODuKCYl, 
wśród których damy 12 obrazów kolo­
rowych Br. fiembar: ewakfego pt. „ROK 
ŻOŁNIERZA". W d' datku powieścio­
wym powieści głośnym pisarzy zagra- 

I nicznych.
Prenumeratę ze Iwowa i całej Galicy! z Bukowiną przyjmują:

G łów n a  E k ip e d y c /a  „T y g o d n ik a  Illnustrowanego" L w ów , j
Pasaż H a n tm a n a  9 , oraz wszystkie Kuięgaraie i Krntory pism. ] Zbiór w iaaom oiot xe wssyst*
Waruunkl prenumeraty „Tyg ki (Ilustrowanego* razem i  d-datklem powieściowy- k ic h  g « 9 «  W ie o s y .

w arkuezaou I 12 tomuml dzieł Heunka Slonklowleza: Dws tumy olbrzymi' w  bro&zurze
W e Lwowie I W  Galiryl Hukowtiiie tylłfco 1 iŁ  80  ot., w ładnej opra-

wru - przc-yłką poczto ■> ie 8 *Ł Nft przesyłkę pocztową
Kwartalnie . . : . 3'6L złr. I arialni* . . . .  375 złr- uprasza ai“ dołąoz^ć 40 ot.
Półrocznii. . . . .  7*20 Dółrc cznie . • 7'50 ^
Boczni  .....................14*40 R o c z J ie ................... 15.—

jpW" Fr.gr.40y otrzymać uziLa Sienkiewicza w .arozo Hę aei prawi* ;
'z portretem SienkieiJc. i na okłcuce) aopłactją za .im tylko 20 ct., t. j. kwartal­
nie r» 3 tomy 60 ct., półrocznie za 6 mm4 I zł 20 ct., rodnie z* ’  tomós 2 zl
40 ct., atórą to należytosć prosiuiy nadsyłać riaz Drennmeratą. — Pierwszych 12
tomiw £ inkiewioza, z roku ubiegłeso mogą nabywa nowi prenumeratorouw ,4 pa •■mj*
opłata zł. 6.60, w oprawie zł, 8 90, za 12 tomów. Ozdobne okładki ao oprawiania M  I Ł ,  , ,
.ólrucznych Lumpletów „Tygodniki* i l  1.90; 1 prz-byłką zł. C ln WmS?®* p  ę k n e  w  t o n ie

Nowi pran uneratorowia o‘ i  symad mogą początek 1 .„wieści Sienkiewicza „KR2 fZACY* _  _ -  _ g .  -
do Nowegi Rokr 1900 ”.r dopłatą 1 zł, 50 cl T  ?  ‘ mm 1

Numera pkrow ) i pYosptkta wysyła j.ans: Główna Ekapedycya .Tygodnika" .  . „ „ w i  1'
we Lwew' Hausmene I. 8.   W U  Ł w O w i z _________________________________ ___
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N a j t a m e j ^
inseraty. ogłoszenia

przyjm uje
do wszystkich bez wyjątku dzień1 
mkow miejsoowyoh, zaiuiejsoo- 

wy oh i u»grtuUOznyoh
Ajencya dziannikow i ogłożzad
L w ów , Fasur k M ausm aua 9 .

(Kosztoiysy na ządaAs grątis).

Słynny miód karpaciak
pochodzący z aromatycznych ziwł wyżyn 
narpackicL, nu zrównany bpecyał deserowy 
i jedyny miód leci-niozy, „ale :ony przez 
powagi uiuwersytecLe w słaboscucn ner 
wów, przy katara,n praewodt c dd ,cho 
#ych, blon nożowych, ł . lądkz, 1 _jb 
przj intluencyi, dytteryi, .akariatyn.# *td 
wysyła w pasąkacl o  k i i  . wągi wr_» ' < 
opakc * aoiem po zi. 3.5C J z  > JLnrclu-
a ó t t  w &oio(Wiai«

trc izN ^ I

m k m
I%Z+ ACf) f*wy-y

“  C
U czeń

zaraz potrzebny du handlu 
galŁnśeryjnego. Górski i Szydłow­

ski, t lao M«ry»<*i 8.
X>n>kariua Narodrwa Btanulawa M^ookiejjp i


